
Wyd. A "Glo;"jqc iia- Towarzysza Stalina 
glosujemy za szczęściem naszego narJdu" 
Stalinowski Okrąg wyborczy 
do Rady NaJwyiszej ZSRR 
wysunął kandydaturę WieJk~ego Wa~za 

, międzynarodowego proletariatu 
MO~}{WA. Kampania wyhorcza VI' Wśróć olbrzymiego en!t1!jaz:m"ti 

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Parlii RobotniczeJ 

ZSRR wkroczyła na nowy etap. W 
Moskwie, Tyflisie, Auma·A:a, Hy<!ze, 
Taszkiencie oraz innych mi'lsln··h 
Związlm Ra~z:eckiego, odbyły si" 
pierw~le okręgowe narady przdwy· 
borcze, na których delegad zakła· 
dów przemysłowych, instytucji, jrd­
nostek wojskowych, organizac ji spu_ 
łecznych. 3 w rniejscowościaeh wiej· 
skich przedstawic:ele kolchoinik<iw 
l sowchoźników, wysuwają kondyda­
tury do !łady Najwyższej ZSRH. 

zebrani wysuno:li kandydalU'fę Józe­
fa S!alina. Wśród spon.anic7.ll)'ch c· 
wacji uczestnicy narady wy§losowali 
lis! do GeneralIssimusa ~laill!a ! pn .. ś· 
bą o wyrażenie zgody na kandydowa­
nie do Hady Najwyższej ZSHB ze sta­
linowskiego o-kręgu wyborczego. {j. 
czesln:cy narady zwrócili się & ape· 
lem do wszystkich wyborców. a~cby 
12 marca stanęli jak jeden mąż przy 
urnie wyborczej, oddając swe głl'l~y 

na kandydaturę WielkiE'go Nauczyde· 
la i Wodza narodu radllieckiego 0-

ras mas pra{;ujących całego świata -
J6zefa Stalina, W apelu tym ~zy' 

~amy m. in.: 
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Okręgowe narady prze<lwyborczc 

przekształcają lię w rnanifest2cj~pO· 
!c;gi stalinowskiego b:oku komunis'ów 
i· bezpartyjnych, są świadectwem jed· 
ności' moralno .• politycznej narodtl 
ra(lzieckil'go. Zbrodniczy plan imperialistycznej dywersji Uroczysty przebieg miała nar~dl\ 
przedw\'borcza przedstawicieli m~~ 
pracujących slalinowskiego okręgu 
wyborczego w Moskwie. 

"NIe Jn(l dla nt>s. dla h,(f ... 1 rą"""ec· 
klcb w!ęks7.''''o 73S7,1'ZV!.U !liż iył- I 
!)~>łCOWI\Ć pod 1<1"rowniet,,'e', WieJ· 
kle(!o SI",lIna. Gll)..'iu,iąc Pll Towarzy· 
!!lilia Shllina, Ilłosn.irmy za o'>lsz"m roz­
kwi!flm n~szcl nl!.ol'h"1V1".i oil''''Y·zov. 
z!t i11('n.~'''n"vm W7.l'O~·"M Ipl nnł~!"I. 
73 S71''7,~śeiem I poml'ślnośclą nasze;n 
narodu". 

,. odsłaniają • zeznanIa oskarżonych 
SZCZECIN. Zeznając przed Rejonowym Sądem Woj­

skowym \V Sze;r,peinic w trz(~cim dmu proeesu agentów wy­
wiadu rraneuskiego, trzej oskarżeni obywatele polscy opo­
wiedzieli jak zwcrbowanoicb do pracy szpiegowskiej obiet­
nicami ł~twych zaruhków i ułatwień wyjazdowych. Agen­
ci ci wskazali również na wysoce aktywną i kierowniczą 
dzinłairwść oskal'Żonego A'Jdre Robineau w ramach siatki 
szpieguwskiej w północno - zachodniej Polsce. 
Zespół przysludJUjących się pro· Nachrkhlendienst", Berlin), 

cesuwi prz"dstawicieli prasy zagra- Trzeci dzień prucesu rozpoczyna się 
!licznej zwi~kszył się do :!-ł osób. m. od' przesłuchania osk. Zbigniewa BIali 
in. przyuyl red. Dllvi~ m. ~:ł'hol steina vel Borkow~:dego. - J.est lo 
I Chicago Daily New"'. "Chlen;.:a. ~zczupły szatyn o porzyslrzywnych 
OSA/ red. dr Arsenio Camp:lnella wąsikach. złych, zaciśniętych war­
! La' Hora'" Buenus Airl!s. Argl'nty· gach. W końcu 1946 r. rozpocząl 
~;). dr Auron. Birgin (,.ąri"nlaC;"?", pracę w [)yr~kcJi ~asów P~łistwo. 
Buenos Aires/. rl"d. Cnrm:ne de Llp- wydl w Szczrcznku. jako kr!'slarz. a 
sis (.Unita", Rzym, Włochvi, oraz potem jako mierniczy; gdzie praoowal 
red. 'Srłneiber ("AIIgemeine Deutsche do chwili aresztuwania. 

Inlorma~Je zdohywano wykorzystująC 
naiwność i gadatliwoić 

BTatisleln przyznaje się dl) zarzu· 
coneJ mu w akcie oskarżenia winy I 
wyjaśnia. w jakich oku!iczf1oŚcia .. h 
l!oslal zwerbowany i pracował W wy· 
wiadzie francuskim. 

Błaustein podczas okupa~jj Z3C:ą­
gnąl się do hitlt-ruwskiej ()rgnniso­
tion lud·1. Wzięly du nie~"lJli !'rzt>a 
Armię Iładllecką. polłal się u fran· 
cuza i jakli laki wstał J:wuln!ony I 
pow~ócil do Puls~i. . 

Nie posiadaJąc dokume:l!ów. klore 
by mogły polwierdzić. i.e test o~ywa. 
~elem francuskim. ZIIJakl\~g() SIę po· 
dał. udał się do konsulalu fr'l!llus­
l'liego w SZl'zecinie w celu ulY~'kania 
oopowiednil'h papierów. Tam jednak 
paszportu rrancusk iego wymag:!Df!go 
przez Milicję nie uzyskał i pr:eywal 
się urzo:dnikowi konsulalu. Trurano­
llIowi, te oie jest obywatelem francu· 
skim. 

Oslnleeznle wl~ por;o!łlał prty oby­
'!rplelslwie polskim. Podczas na-stę· 
pnej bytności 'IV konsulaf'ie franclJ!f­
liim Trurunow przedstawi! go wiCI!­
konsuluw! BardeI. 

BardeI zaiądal od niego Ilebrania 
danych o transportach wojskowych i 
!Jdzielil mu wskazówek, jak n'llpiy 
werbował' ludzi. którzy by lll!dch in· 
170rmRt'ji mugli dostllrclllć \V SZCle· 
gólnoki Bardei poleci! mu. żehy nie 

zdradzał przed swymi lud.~rn1 t')~o,.ze 
informacje przeznaczone są dla \1Y· 
wiadu francuskiego, a mówił, żc mają 
one służyć organizacjom . podzit>rn-
nym. Bardel hzal werbował luąz! 
wrogo ustosunkowanych do obecne-
go ut,·:roju. B1alls!e;n zwerbował ~o. 
lejno Zygmunta Kil jana, ~tóry pra· 
cował najpierw w PUR, a polem w 
Centrali Mlc;snej. Pawła Nikripirowi· 
eza _ pracown'ka PUR_u. 

Bogdana Marszalka .,.... pra~owni1t!l 
PKP. osk. Stefana Pielackiego .,... kló. 
remu wyslarał się o posadę w Dy­
rekcji Lasów Państwowych, Igora An· 
kirskie"Q - Pracownika PUR·u oraz 
Jana Mizgera i Bogumiła Dębińskie­
go - obu pracowników Dyrekcji La­
sów Pań$lwow~'ch. Wykorzyslywał 
też bel zaangażowania Tadernna G.". 
łaszewskiego. 

Kiljan we-dług wvi3~nień o.ska-riQ. 
nego poszukiwany był prz,:z władz!' 
za jakiś po!?rom w Rze!l'Zowle. 

Przew.: Którzy "e "werbowlUinb 
pili w6dk~? 

Osk.: KiI,ian. 
Przew.: Czy fen moment był pod-

kreślany w instrukcji? .' 
Osk.: Tak. B!!rdet powiedział. żeby 

wykorzystywał! "bltc.ie dla oods!p.'lne­
go wyeląganła Informac.fl od ludzi. 

Przew.: A w1ęe oskorłony. k\lrzy~tui 

Przed Międz.lInarorl()1V,lIm Dniem Kobiet 

Wezwanie kobiet WSK Nr 2 
do kobiet dolnośląskich 

Wezwani\' do wspólzawodnlelwll. rzucone pnez łódzkie włók­
niarki Zaklmlów PI·zemyslu Bawełnianego im. J. Stalina, podjęły IOlę" 
dzy Innymi kobiety, pracuJące,.. rze~zow8klcb zakładacb produk. 
eyjnyeb. 

Robotnice z WSI{ Nr 2 w nzesz~wje. pragnąc uczeli Międzyna· 
mdo\\'y IJzicń !ił.bl!'t, podjęly konkretne zobowiązania produkcyjne. 
W\'zwlIl, om' l;oblrty. pracujące w zakladacb WSK Nr S na Dulnym 
Śląsko. du rilu~lIfalow('go wspólzawodnlctwa, tj .. do wykonania rocz. 
nego planu Ilrodukeji w ciągu II miel!llęcy. 

Irlllywldualnp. zobowiązanIa na tym zakładzIe pracy podjęły po­
nad!;, przodownice, praeuJące na halacb maszynowycb, zobowiązu.iąc 
się do dnIa S marca wyrobili następujące normy dzienne: ob. Sla­
nlslawa 1 f7.l'śniowska ..,... 200 proc., 'ow. Anna Rogala - 180 proc., 

• Janina NowIlról - 180 ProCH Bronlslawa Pli>karz - 150 proc .. Marla 
Bu!'y - liill proc., Jadwiga Mac - 140 proc .. Jadwiga Lampart -
140 proc., Emilia Pt;drak - 130 proc., Zofia WIlIacb - 130 proc.. 

Prucownlce zobowiązały się zaostrzye dyscyplinę pracy I zmnlej-
8ZY(o !'lh~em·.ie fi /) lIroc. Kobil!!y, zaIrudnione w IIdmlnistrac.fI, z~­
bllwlązaly się Ilkońl'zyć blllł1l,s finansowy ł wyrównać ws~elklr za· 
leg!ośel do I.OIIC<ł lu!ego. (AJ 

w swojej prllcy z ulllwnoścl rodllków 
I Icb gadatliwości? I 
Oskarżuny daje odpowiedź wyrni .. 

jająrą. . I 
Na początku lipca t9-łS r. Pielacki 

dostarczył infurmacji, dotyczących 
transportów kolejowych. które zoo 
sIały przekazane konsulatowi w 
Szczecinie. W ly~ mniej. 
wi«;cej czasie Trufanow oświad· . 

Plenunl 
Wo;ewó1zkiol,o Komitetu 

pzrR 
w Rzeszowie 

Dziś o godz. t!' rano ffizpO­

ezyna się w sali Wojewódzkiej 
Szkoly Partyjnej lJlenum Woje­
wódzkiego Komitetu PZPR. 

Obrady Plenum potrwają ~ 

dni. 

N:mHly p'l'lE'ilwyhol'cr.c o-dby.~y SI( 
również w Moskwie w o!;;rp"1l moln­
lowskim. 'I!'nin<?radzkim i k:llinińsk;m. 
Z okręqn mołolowskie~o wysnni~lo 
bndvdalurę. wr M%towa, z lenin· 
!1ra.(hkie'!o okręgu wvhor('7."~o 

rI. Ma!eJikowll, li Z kr>f'n:ń.,ldl'."o o· 
i;.ręgll wyborczego - M. Chruszczowa. 

Wśr6il k?nclydolów do Rady !'faj· 
wyższej ZSRR znajd~l.ią s'ę przedsta­
wiciele wszystkich Wi'TStw n!1rodu ra­
dzieckiego. przeds'lawiciele wszystk:ch 
narodów ZSHR. 

czyi 8lal.!slein()wi. że wicekon:rlll B:u· 
deI wy jechał i przedslawil go usk. Ro· 
bineau. Odląd na plan pierwszy jako 
inspirator dliałall/lości ~zpiegowskiej 
wysuwa liię Robioeau i l odpuwi!'dzi 
oskarżonego na pytania przewodni­
czącego i prokura lora wynika, jak 
doldad.nycłl, wszechstronnych i szcze· 
gółowych informacji o charakterze 
szpiegows>kim żądał jego nowy szef. 
~ polecenia Rubilleau oskarżony 

tlostarczył mu pieczątki PUR-u i pew 
nej ilości blankietów tej instytucji, 
korzystając z pomocy Zygmunla Kil· 
jana. klóry ~am pracowal. Kiedy Kil· 
jan. zacząl . pracować w Centra!! Mię­
!mej na pulecenie Rnbineau. oskarżo­
ny dostarczyI mu informacji, jakie i10 
ki mięsa bierze pewna jE'dnostka w01 
skowa. Chodziło o ustałenie w ten 
sposób ~~dadil liczebneąo· tej jednosi. 
k!. Jednak Robineau był - według 
wyjaśnień oskarżonego _ Tlieladowo· 
lony z dostarczonych danych, uważa­
jąc je za n iedokadne. 

"Prawda'; o III rocznicy 
wyboru. Prezydenta RP 
B OL ESŁA WA BIERUTA 

Prok.: A wlt;e byly to metody po­
dobne jak u Klimczaka z pickarnią? 

Począlkowo RllIuslein olrzymywal 
pieniądze od lJardeta iTrufanowa 
jako "zwrot koszlÓw podróżyl" a na­
stępnie otrz~'mywal w cią~u 3 mie· 
sięcy od Robi.neau po 15.000 zI()lych 
miesięcznie. 

(Ciąg dalszy ?UJ str. S) 

MOSKWA. Dziennik "Prawda" w 
korespondencji własnej z Warszawy, 
poświęconej trzeciej rocznicy wyboru 
Bolesława Bieruta na stanowisko 
Prezydenta Rzeczypospolitej Pol­
skiej, podkreśla, że polskie masy pr:\­
cujące uroczyście obchodziły tę tak 
znamienną w dziejach' Polski datę. 

Prasa polska - stwierdza kore~ 
spondent "Prawdy" - przypomniala 
zgodnie w licznych artykułach za­
sługi Bolesława' Bieruta jako nie­
~omnego bojownika (I !lZczę~cie ludu, 
jego zasługi W dziele utworzenia de-

mokraty-cznej. Polski,dla nawiązania 
ścisłej nierozerwalnej PrzyjBZIIi ~ 
Związkiem Radzieckim, dla likwida­
cji rozłamU w polskiej klasie robot­
niczej i powołania do życia Zjedna· 
czonej Robotniczej Partii marksi­
stowsko-Ieninowskiej, dla rozgromie· 
nil/, odchylenia prawicowo-nacjonaIi. 
stycznego, dla pomyślnej realizacji 
planu trzyletniego i dla wytworzenia 
warunków wykonania sześcioletniego 

planu budowy zr~bów socjalizmu W 

Polsce. 

Polska klasa robotnicza 
podejmuje apel łow. Morhiewki 

WARSZA '!ł A. Nienstannie .napływają wiadomoSci o podejmowaniu przez 
lOasy pracuJące w całym kraJu długofalowych zohowiazań \V odpowiedzi 
na apel gó~,,!ka Wiktora Markiewki. Ostatnio napłyn-:.ir nI. in. zobowią­
ząnia Ilutnlkow, marynarzy, transportowców, robotników budowlanych, 
~raz pr!lcowników Ursusa. . 

W hucie "Pokój" w wieI; wydzia- I'Yllarze "Wisły" zobowiązali się PrzY 
łach, odbyły się zebrania' załÓg, na śpieszyć o 50 proc. wykonanie tego­
których hutnicy masowo zobowiązy- rocznego planu przewozu. 
wali się wyprodukować w okresie Do Zarz. Gł. Zw. Zaw. Transpor­
najbliższych 3 miesięcy poważne iloś towców wpłynęło zobowiązanie zwy­
ci wyrobów hutniczych ponad normę. cięzcy 3 ostatnich etapów współzawod 

M.in. 12-osobowe brygady przodo nictwa w Ekspozyturze PKS w Ka­
wników pracy Bronisława Ryszki i towicach kierowcy Eugeniusza Wie­
Wiktora ćwiertni, zobowiązały się czorka i jego pomocnika Alojzego 
wytwarzać w ciągu jednej zmiany Wrony. Transportowcy ci postanowi­
o 30 ton wyrobów więcej, niż dotych- li przejechać na swym autobusie 100 
czas, za~ brygada Karola. Wiencie. tys. km. bez dokonania naprawy głów 
rza o 32 tony więcej, nej. J ednoczeiinie obaj przodownicy 

Brygllda walcmistrza Śniegonia pracy wzywają kierowców z całej 
zobowiążała się w okresie 3 mies. Polski do podejmowania podobnych 
wyprodukować dodatkowo 145 ton zobowiązań. 
wyrobów, a brygada mistrza Po!oka,Również robotnicy różnych dzia­
w tym samym czasie, postanowiła łów produkcyjnych Państwowych Za­
wyprodukować o 657 ton wyrobów kładów Mechanicznych '"Ursus" po­
więcej niż dotychczas. dejmują masowe zobowią2:ania, przy-

naśladowania inicjatywy tow. Mar­
kjewki. 

Murarze krakowskiego Społeczne­
go Przedsiębiorstwa Budowlanego: 
E. Podstawny, S. Kowal, S. Wojcie, 
chows~i, S. Koprowski i P. Zmora, 
zatrudniel}i przy budowie osiedla ro­
botniczego w Mogile ktKrakowa zo­
bowiązali się wykonywać stale w cią­
gu roku 6 metrów szetciennych mu. 
ru dziennie, zamiast przewidzianej 
normy dwóch metrów sześciennych. 
Przy tym' systemie pracy murarze 
w ciągu jednego roku wykonają ro­
boty ~aplanowane pa okres 3 lat. 

Ponadto brygada zbrojarzy pod 
kierownictwem J. Sendera . zobowi1!­
zała się stale przekra,czać 350 proc. 
nonny. 

Robotnicy ;~iemiec~y 
Hutnicy podejmują xównlez 0- stępując do nowej formy współza- Z 

bok zobowiązań ilościowych i jakoś. wodnictwa pracy, zainicjowanego 

$Dłilłaryzują .si~ 

ludem Vietnamu 
ciowe. Zespół przodownika pracy przez górnika Markiewkę. 
Studnika postanowił zwiększyć pro- M. in. brygada tokarza Krawczy­
dukcję blachy pierwszego gatunku ka zobowiązała się wykonać przypa, 
() 7,2 proc., w okresie najbli:ilszych 8 dający na nią w ciągu roku plan 
miesięcy. pracy w okresie 10 miesięcy. Również 

W Gdyni marynarze z załogi tran- w ciągu 10 miesięcy postanowiła wy­
sportowta ,;Wisła" zobowiązali się konać swe prace roczne brygada oJa­
wykonywać w ciągu dwu lat wszyst- kubiaka z tego samego działu. Bry­
ki", mq:irawy uszl,odzeń na statku gada ta wezwała jednocześnie wszyst 
sposobem gospodarczym. Ponadto ma Ide pozostałe zespoły :fabryczne do 

BERLIN. Agencja ADN donosi, ze 
robo!nicy doków okrętowych w Stral· 
!1und uchwalili rezolucję, domagają· 
cą się na:lychmiastowego lakol\czenia 
wojny kolonialnej przeciwko \"ielna· 
mowi. 

Rezolucja la wzywa NiemcÓw znaj· 
dujących się w szeregach armii fran­
cuskiej w Vie!namie.aby porzncili sze 
regi tej armii j powrócili do Niemiec. 



~ !tr. t ______________ ~~ __________________________ ~·~~~N~O~~~~~ZESZOW~ 

Zbrodniczy plan imperialistycznej dywersji 
(Ciąg dalszy U j str. 1) o!łkarzony pojechał t Piclec.kim do mającej nadejść stacji nadawclO • od· kazał Robineau wykaz, zawierający 

Po' powrocl'e Robineau i przeknal mu różne ma. biorczej. numery, daty i zawartość transpor-
z Paryża RobinellU 

"'zIII {,gl llaC'isk na oskarŻUllC;(O o do' lerialy wywiauuwcze, lIobineau wrę- Z odpowiedzi oskarżonego na pyta •. tów, stacje przeznaczenia i stacje 
starczanie wi,kszej ilości inrormacJi. czyI Pielackiemu w obeclIoki oskar- nia prukuratora wynika, fe w okres 'e wysyłki. Robineau dostał także od K O lon i a.l n e 
Hohillcau o~\\"adczy. I mu. ze Z!OŚCill.: . okupa-c ji pracowal w niemieckiej "Or. oskarżonego plan węzła kolejowego, ' ' 

. . . . zon ego brz,czyk. aby mógl się ćwi· ganisalion Todl", do klórej wstąpil w Szczecinie. I 
'p~lall.1 .!Jrz~ . • was nlcprzVJI'n:'ll;Ścl w c,zyć ~. nadawa niu alfabetem ~1'Jrse'a. dobrowolnie, jakkolwiek stwierdza, Na wniosek prokuratora, sąd oka- pr a klgh i 

MyZU - !tuy w marcu I!)HJ roktr ChodzI lo o przygoilIwanie obslugi dla że jest narodowości żydow:miej. zuje oskarżonemu pisemne instrukcje, 

.' 
Dabr·ana para _ szpiel! Robineau i .... SłU!!U"'ii Rachtao które otrzymał od Robineau. Instruk-

~ n = ~ cji tych jest 4. W tym jedna sp orzą-
Obok wspanialego 2:wycit:slwa ebiil ' 

sklej Armii Ludowej, nlJol\ uznaniu 
przez ZSRR I kraje demo!,raejl lud I) 
weJ jedyncgo prawowllega rządu ,·id ·· 
Damskiego Ho·Chln-Mlnha - pO'w:;):i­
nym wydarzl'ulrm na Dah!l.hn Wscho 
dzle było Dlew1ltpllwle Ilow~l ,mlc Stu · 
nów · Zjt'{inoczonycb Ind"II'~zjl. 

Z,:,znająl' prz~d Sądem oska.ri:ony w konsulacie, gdy:i; uważał, ~e w ten lał informacji, gdzie się można za. dzona odręcznym pismem Robineau, 
K?ZIIll~~rz . HaclJlan pr7.yznal Sl~ d.l sposób będzie :!ię mógł z nim częś- bawić. zaopatrzona nagłówkiem: .,od An-
~~my I n1tlw/ąc o PU(' zlltkach s'~'\!j ciej spotykać." Prok.: Jaki oskarżony miał pseu- drzeja dla Stefana" (Andrzej 
·.'spnł~~acy .z. wy\\I~,kl1l trullcu$kll? Prok.: lic łotnisk oskarżony roz- donim w wywiadzie francuskim? imię Robineau, Stefan - imię Pie-
lIaues"l Z\\:I klą drogt: werbowallla pracował? Osk.: LarbinU lackiego). 
·' ;.:"nlów '" Pulsce R h K lb . ... ", ' ac tan: u o rzymiej wesolości Prok.: Co to znaczy? n b· t - d 
· W !olka dni pcl źn1ej. obaj wybra ll sali zaczyna liczyć na palcach. Osk.: To jes t wyrażenie gwarowe, O loeau S wler za 

~ h~ ll~ ll~cną hulankc:, po któ.n'J ~zpieg Prok.: Czy oskarżonemu starczy oznaczające sługusa. prawdziwość swyc~ 
tran,,"skl. / .kancl\'d3t na a~e"la mieli palców obu rąk? Prok.: Czy oskarżony wiedział że Wprawdzie nowc paiislwo związanI: 
JUŻ do . sl elne lakie l~lIralJic. ż ~ 1\ J- Osk.: Tak - było 6 albo 7 lotnisk. pracuje dla wywiadu? ' instrukcji jest jeszcze wielum:! nIćmi r; "melro-
ollleau przl'c1slu\\·.1 rt ac :,tann I>yrek- Prok.: Czy oskadony łubi ciężką Osk.: Nikt mi nic nie mówił i zo-
łc? r:t' IIl ~: yllllu Frall\"tJsk 'ego w S7.~l.e pracę? rientowalem się dopiero, jak mi Bar- Oskarżony przyznał, że instrukcje polią" - ImpcrialislycZn:l Holandią, 
,~lnw. ktora zaangażuwała go )a:·;o W'.)- 03k.: Nie, nic lubię, nie jestem det powiedział. te istotnie o"rzymał od Robineau. l'o wprawdzie rząd Indon(,zJi nie rcpre-
I. n eg(). zbud()wany do ciężkiej pracy. Prok.: Co powiedział oskarżonemu zapoznaniu się z tymi d.okumc~tam:i, leO tuje jeszcze intl'resów ! d:li.cil na-

· Oskar~Qny ~odaje, że spei:niał fun),: Oskarżony wyja3nia również, że Robineau, kiedy wyjeźdżał do Fran- oskarżony Robineau przyznaJe, ze rodu, nie mniej jednak jesl lo now~' 
C.Je łą,' cznlka .lluędzy l{ooine:m a Dr ou- podc7.:3s swego poby' tu 'we FrancJ'i cji, a oskarżony o-'urowadzał go na ins trukcja ta jes t przez nieg o napi-"sana. \!los, wymierzony w ul'upil~i.ny Impc -
et, pracował w Paryżu w drugorz~dnym dworzec w Szczecinie? 

Innym zad:miem było sporządzenie hotel.iku, gdzie _ jak mówi- goś- Osk.: PowiedziaJ mi, że jak wróci, Prok.: Ile pieniędzy otrzymał os- rlullzm kolonialny. 
szkicu miasta BhlogCl r du z zaznacze- cie byli z niego zadowoleni, bo udzie_ to da mi inne zadanie. karżony od Robineau 2:1 dostarczone · mu informacJ'e szo. iegowslde1 Slopnluwo, jedno po drugim, (l~pa-
mez'n ważnych obiektów. W podobny M k- d' d k' kl' I .... C ł C!. k· -, J.' d· Osk.'. Ponad 6') tys. zł. BJą aWlle raje o onla Ile 011 ,.ma-
spo.sób opr. llcował pewne miasto por- 'a ~Zp!e!!'. OWS Je USI 01ł'a y saę2'ae w§zP Złe • . c. ~~ -.:: ProJ\.: Czy Hohineau dał os!{arż(}- c1erzy'" eoraz wyr:liniej zarvS.,wlljll 
towe, gdZie z polcce:1 ia oskar:i;oneo-o Również i osk. Stefan Pielacki niska oraz numery kilku jednostek nemu poleccnie zaznajomienia się z sIę dążpnia nar(xiolVo - wY1.\;olc'ic:t.;:' 
~obineau zbierał dane i m. in. o słu~~ przyznał się do winy w całej rozcią- wojskowych. ll.lfabetem Morse'a? w najbal'dziej zacufl\lIycb kr:!ja~lI • 

. le meteorologicznej i statkach w por głości, oświadcza, że "zhańbił się b' • f k' 
cle. Rachtan opowiedział, jak Robi- Na polecenie Robineau oskar:i;ony Osk.: Tak. Miałem o .ląc un cJe Wyzysk kolonialny hyl boduji.e nn,! 

współpra"ą z wywiadem ' francuskim" sporządził ta.kże plany dworców o.raz t l f' t St~cja nadawcza miała 
neau . przedstawił go Bardetowi, któ- i . przyrzeka, że będzie mówić przed e ~gr~ 18 y. - .' • I ka wi\,ksZII h:1llb:-ę lIslriljll kllpHalisl~· cz. 
ry powiedział mu, że .. jeżeli będę Sądem szczerą prawdę. wykaz transportów kolejowych ta'm- ~yc zalUstalow~n~ u Jaklegos po a " nego. Prawnie zalc/(allzowll.ny hallll!:l 
sz.czerze pracował dla Francji, to on tędy przechodzących. hczące~o powyzeJ .50 .lat. . ludźmi, ekspedycje k'II'IW, na k!ó· 
wled.ząc, że mam zamiar tam wyje- W wyjaśnieniach podaje; że do wy- Spotkania Pielć4ckiego Z Robineau • Prok.: Cz~ RO,bmeau l:~zał ~skar- rych wzorowalyslę ,.pa~yfllial'jc" hl-
chać, już mi to załatwi". wi~du francuskiego zwerbował go były bardzo częste. Robineau polecił zonem.u n.awlązac. łącznosc z Polską I n~rowców w zumujlilcz.' . .:nl .... Illljbllr. 

Oskarżony wyliczył zwerbowanych współoskarżony Blaustein. Po dłuż- oskar:i;onemu równie;;' werbowanie no_ orgamzaClą p~zlemną 7 • • dzIej bezwzgh;dny IVy7.:; \;I\ ekClllomicz-
. b szej rozmowie, w toku której Piel.ac- wych agentów. Os~.: Tak )es~. Podczas. JedneJ .z . ny - 010 pokrót~e o\lr!ll, .,hlogosla-

przez 8le ie agell.tów, którzy zblera- ki zwierzył się IDU, iż jest dezerterem Prok.: Ile osób zwerbował oskarża- rozmow powledz:ałem Robmeau, ze wlonycb" rządów łruperlilll~ló\9 w 
H informacje z terenu Urzędu Mor- Wojska Polskiego, oskar:i;ony zgodził ny i na czyje polecenie? słyszałem o jakiejś organizacji pod~ kolo~iach. 
Shkiego, sądownictwa oraz Wojsk 0- się na dostarczenie wiadomości szpic- ziemnej. Robineau kU7.:al nawiąznc • 
c rony Pogranicza. Należał do nich k' Osk. : Zwerbowałem ogólem 6 osób, mI' łąc.znos'c· . l' kontakt · ten na"tępnie NlI~ nalei:y by. nll1m.nlpj III .d~jć sIę. 

. . gows Ich, dotycztlcych pewnego lot- b' - I rn; m. mejaki Grzybowski. któremu niska. wszyst1de ita polecenie Ro meau. mll nrzekazać. . . . ~ie Imll;r aliści dali la.k blw'ł t.a W~' " 
pieniądze wypłacał bezpośrednio Ro- Prok.: Jakle instrukcje otrzymał Na pytanie, dotyczą.ce dezercji z: ~~:l.I1ą !"Z ,,~lrz~śrl.l:1l1Sk:j lI~k.,rą ! 

wał oskarżonego do pracy w kon"u- rzekł, że gdyby wladze polskie ści- O~k.: ł~ollineau chciał, aby zwerbo- je, że służył IV roku 1944 w pułku lEaly kolon 11. 
blneau. Robineau równie:i; zaprotego- Blaustein ze swojej strony przy- oskllriony co do werbunku agentów? Wojska Polskiego, oskarżony żezna-I skmch., po"o!lzIlI sIę z łaklem 11-

l~cie . francuskim, przedscawiając go gały oskarżoneJo jako dezertera, do- wać ich ' jak najwięcej. Zastrzegał zapas~wym Drugiej. Armii. 'Y. paź- Olo IV IndonezjI rozwlJII sic: 'IV nl1J. 
owczesnemu konsulowi Rh'oire ja- pomo:ie mu uciec do Francji. jednak, że muszą to być ludzie pew- dZlermku 1944 r., kl~dy A~mla Ra· !t'psze, ZII cichą lIprobulą I popurelem 
ko .. bardzo dobrego chłopaka". ' Następnie Blaugtein skontaktował IIi. K;tzal mi wyszukać ich ·w.iród cle- dziecka a wraz z . mą WOjska Pol- lłolcndrilw, .. purlyzanlka'" nll·jaldcgo 

Z .pracy tej usuną : go jednak kon- os1{arżonego zRobillcau, który pole- mentów wrogo usto<;unkowanych do skie przygotowywały się do ofensy- kopilana Wl'slerlln"ll. ..I'urIYlunlka" 
sui Rivoire, kiedy po pewnym przy- cił mu ob~el'wować pewien obiekt obecnego ustroju Pobki. wy na linii .Wisły, osk!l~żony · ucipkł la polega nil napu(l:łIłlu nil iolnll'I"LY 
jęciu w konsulacie zginęło 5 butelek woSskowy. W szczeg6lności chodliło Prok.: Jakiego rodzaju informacje i :órhronił Sl(' w Bn,: ,~ li.l n B: Za- armii IndonezyjskieJ. na mordcrstwach 
Szam' pana' d' . dl d . d l szpiezowskie zbierał ''''' wiad fran- . d k . k b cZńe . .. .. . .. ... . 1. po eJrzęme P.ą o na ()- o o3tal'I:Zeme anye 1 co do ilości J przeeza Je· na , Ja o y po uCle ~ I nrra~'lanych na bczbronnej ludf\o'';c! 
ś~ar~oriego : It':\chtiinutrzymuje,ze wojska; rodzajubr;oni i nUUl elXJ\V cuski? ' z wo. jska miał przystać do bandy, le-, CywilneJ.,' .. ···" .. r.a.rl~zl\l):c\·\.' kpI. \Vesl~f-
Jakkolwiek Robineau niebyt w zbyt jednos tek; Kor~ys tając ' z ;;pomocy" . Osk:: Przede wszystki!n'wojskowc &nej. ." .!iDga -- to zwykli banllycl I morder· 
dobryeh stosunkach ż kO:1:;ulem Ri- drug~eg() ' dezertera Kuśm ierza, oskar i ' gos podarcze, co do mnie zbierałem . Z I~olei zadawał pyt.an~a obrOJ;ica I ey, . sub.sydlllwunł c:lchal'zem Ilrzcz 
volre,.to jednak polecił go do pracy żony ' przekazał Robinea u szkic lot- wiadornO:~d wojsl\Owe i kolejowc. rskarzonego adw. Tomlc!(I. Z odpo- , rZl\d holendcrskl. Chodzi FII·wdop.,-

Tutaj oskarżony ogwiadcza, że je- w:e07.i Piela~kiego wynikało, że nie l' dobnie o sIworzenIe atmosfery, Illepe­
.m rhodzi o lotniska Robincaukazał ujawnił się w czasie amnestii, ponie- wnoścl I lel~roruw mlodym pa (1st wiu 
:nu dostarczać danych o radiostac- waż rzek~mo nie. zdawał. s~bie ~prn- :Indonl'zyjsklm. by w prr.yulokJ, 
jnch. hang:lfach, pobch starto\Vych, wy z .konlecznoścl . stawlema . Się. W pod Ilozur,'m r;aprow<ldzt'nła I:ldu." _ 
drogach prowadzą.cych do lotniska,punkcle amnestYJnym. PowwdzIał wprowadzlt!. byt! moic, znów woj5klll 
,apasv.ch benzyny i możliwościach także, że c!1ciał wycofać się z pracy Imperialislyczne. 

Dzięki zeslIolowemu gospo~arowan~u 
._ .~~ 

· Powa!ne osiągnięcia 
sp6Jdzielni produkcyjnych na Sląsku 
· KATOWICE.: Spóldz,elnie produk· 

cyjn" lIa Slą~ku oshU;uęly już p·.) ·.va· 
iDe w)'lIiki guspodarcze. 

Pięknymi osi:H;n;t,:ciami w hoclo· 
wli poszczycić si~ mogą czlvnklJ\\'ic 
powslałej w Cl~rwcu W49 r . Spól. 
daielni Prudukcyjnej w AmantowlC w 
puw. raciborskim. 

Już. w pierwszym miesiąru swego 
~nienia spól<lzie-lnia zakupiła z kre­
dytów 30 szt. macior i warchl3kc'J\v. 
Drt:ki racjunalnej hodowli stan trzo· 
dy' chll'wnl'j powit,:kszyl się dn kolIe:! 
1949 roku o 40 szluk. Czlonkowie 
spółdzielni zakontraktowali w spól· 
dlzełni gminnej ÓO tuczników, kllire 
od'ltawlit w lipcu IIl50 roku. On!Jrzc 
rozwija się również w spc',ldziclni ,,(l, 
dowhi h"dla. Z 22 krów. wlllcsio­
nych. j ' '(CI wkład do 5'p('/d~ielni,lI'­
IIpol AllIlllll(,w dochuwał si.; Jut 6 
fttuk pnyrhówku. 

Spc'l/rlzielnia produkcyjna odstawia 
do zle-l\'nl ' codzienni!.' 140 -- 1;)(1 li· 
trÓw mleka. o rekordowe.i z:!wnrloscl 
tłuszc'zu w mleku, wyno~zl!(·"j 4 pro· 
cen'~ W związku li tym należy pod· 
krCślić, że najwyższy pro('cnt tłllSZ­
ezu, uzy~kllny nn It'renie wojewódz­
twa ślq~kiego, wynosi 3,42 I,·roc. 

Tak duhre wyn!ki osi,,~a spółllzie­
lila, mimo . że kolektywną pracę roz· 
pocŻęli I:zlollkow;e spóldzielni dopie· 
row jesit'ni 1\)~1l r. 

W hndllwli w~'rMlIia się tet 1st­
.lejąca od m:lrl'a 1!l·19 r. ";)(Hd1. ' ef.nia 
pr~)dukl'yjnll w ~liwicach, która po 
r.okupowl~kslylRstan bydła 7.. 16 na 

._33 szt. . SpMdzipln·ia uzyskala r6w-
Dież dobre wyniki w podnil'sicn:u ja­

. l!.ośl'i mleka. osiągając przeciętnie 3,7 
procent tluszczu w mll'ku. 
, Spółdz'"llIia produl,cy}nR w G(l1'!l' 
ezowl~al'h, powstnlo na ohszarze 243 

nie I:!O (I buruków cukrowych l olw­
I" 80 (I ziemniaków. 

O "'ysokilll uOlumicniu intert·~c"w 
własnych u. ch/opelw. wsl..,pującyc~ h do 
sp(;/dzil':ni produkry jnych. ~\\'i·tdcly 
prżyklad a!onków powslałej w li~to­
p!ld1.ie I!I4H r. spóldzielni produkcyj­

.nej w Trzc·boszowic~ r h. pow. Ny;!!. 
110 członków spc'lldliclni powzic:/o O' 

slatnio uchw a lę, w klórej po,·.a·llowih 
oni jednolllyś!nie odcl~ ć cały sWllj in­
"(enlart żywy '!o spółdz'elni, 1.0~ta­
wiając sobie tylko. IW 1 krowie. '. W 
Il.lwziclt:1 ·uc ',·<ll.· al·."!.. .• ',~ sl'u/' 

dzielni stwierdzają, iż pragną w łen 
sposc'Jh przyczynić s i ę do jak najśpic· 
sZ;lliejszegn rozwoju srl')!·lzielni. nn" 
,dy/y. przl'znaczone lIa ' zakup 'nwen­
tarza żywego, l'7./clll:c.o",ie zuży j~ nu 
robudowę spóldzietlli. 

15 nowych 
snótdzie;ni produkcyjnych 

zarejestrowano w lutym 
w ARS~A w A. Ruch spółdzielczości 

produkcyjnej, którego wynikiem jest 
VI styczniu powstanie 104 nowych 
spółdzielni rozwija się z niesłabnącą 
siłą i w tym miesiącu. świadczy o 
tym fakt, że w pierwszym tygodniu 
lutego w Centrali Rolniczej Spółdziel 
ni .. Samopomoc Chłopska" zarejestro­
wano 15 nowych gospodarstw zespo­
łowych z · województw rzeszowskiego 
i ł6dzk iego. 

W województwie rzeszowskim po­
wstało w tym czasie 7 rolniczych 
spółdzielni wytwórczych (II typ) i 3 
rolnicze zespoły spółdzielcze . (III 
typ). 

· ba ' I !i('zv 27 cZ/llnk(,w. Uzy~klłła ona 
piękne lhiClry ro~lin okopmvyd.. -

· PrZl'Ciętny plonhllrakc'nv cukrowych 
z ha wynosił - 200 q. zaś 7.:emnin· 
lI.ów - \RII q. \V I!ospodarslwach 

.. Inclywldu'll",'('h na leren'(, caleJ,cl wo· 
jewód&lwa ślll-1kiego zebrano przecit;l. 

W woj. łódzkim chłopi zorganizo­
wali 5 nowych spółdzielni, w tym: 2 
rolnicze zespoły spółdzielcze, 1 roI 
niczą spółdzielnię wytwórczą 2 zrze 
szenia uprawy ziemi (I typ): 

!'ozbudowy lotniska. Ogółemprzcd- szpiegowskiej oraz. że nie zdawał so· 
:-niot em obserwacji oskal':i;onego było ble w pełni Epl'awy ze znaczenia swej Te "wyrafinowane" metody EblUl-
8 lo~nisk.przestępcze.i działalności. . • krutowllnych Imperillllstł)'W, zdl\dzll 

Co do transportóvl kolejowych, Pie- Po przeslm'haniu Piehlckiego, sąd lISię .Iedna", zgodnie ze slarym 'lny-
lacki otrzymał od Romeckiego i prze- przerwał rozprawę do dnia 9 bm. siowiem -:- "psu na buty"_ TAF. 

Zdumiewający do.brobył ludzi radzieckich 
Sekretarz generalny TPP-R T nreniec o wrażeniach pc b ]tu w ZSRR 

'WARSZA WA. Do kraju powróciła po 2"tygodniowym pobycie w ZSRR przykładu przytoczę niektóre ' cyfry. 
Wydajno# ziemi w jednym ~ tych 
kołchozów wyniosła 15,6 kwintali ży­
ta z ha. W r, 1949 zbiÓr kartofli z 
jednego hektara wzrósł do 150 proc. 

. grupa dzialaczy Towarzystwa Przyjaźni Pohko·Radzi2ckiej: Kierownil, 
grupy, sekretarz generalny Zarzą,du Głównego TPP-R Tureniec, udzie­
lił przedstawicielowi PAP wypowiedzi na temat swoich wrażeń z wy. 
ci<,czki. 

.. Chcę tą drogą - mówi sekretarz 
generalny TPP-R - złożyć w imie­
niu naszej ' grupy serdeczne podzię­
kowąni4 Wszechzkiązkowemu Towa­
rzystwu Łączności ~ulturalnej z Za_ 
granicą za doskonałą organizację na­
szej wycieclki i za umożliwienie nam 
dokładnego zapoz11ania się z zagad­
nieniami, które nas interesowały. 

Nie zapomnimy szczerego, bra­
terskiego przyjęcia z jakim podej-
1'10wali nas wszędzie ludzie radziec­
cy. 

Byłem w Moskwie w roku 1946. 
Od tego czasu miasto tak się rozbu­
dowało, że wielu ulic nie poznałem. 
Zasięgając. informacji dowiedzieliś~ 
my się, że 2, 8 i 4-piętrowe domy 
buduje się tutaj w ciągu 100, a na­
wet 75 dni. Jeszcze jaskrawiej wy­
stępuje szybkie tempo budownictwa 
w Mińsku, który również zwiedziliś­
my. Zniszczony w 80 proc. przez hor_ 
dy hitlerowskie Mińsk, powstaje teraz 
nowy i naprawdę pię:my. Powstają 
tu np_jnowoczcllniejsze zakłady prze­
mysłowe. Wokół fabryk wznoszą się 
!lowe osiedla robotnicze ze wspania­
łymi gmachami mieszkalnymi no­
w~7.eśnie urządzonymi, z klubami, 
~Hoblmmi.pnedszkolami i szkołami. 
~ol) otnik białoruski z wielkim za')a­
lem. rndo:'(';!\ i durnI} buduje stolicę 
swojej l·epublikl. 

W Związku Radzieckim zaciera q. Wybitnie zwiększyło się pogłowie 
się różnica między pracą umysłową bydła i nierogacizny. Praca w koł­
i fizyczną. Sprzyja temu śCisła współ chozach jest maksymalnie zmechani­
praca uczonych, in:i;ynierów, techni- zowana. W niektórych nawet dojenie 
ków z masami robotniczymi i chłop - " krów ogbywa się za pomoclłelektJ,:Ycz; 
skimi. Sprzyja temu systematyczne ności. 
szkolenie zawodowe i ideologiczne A oto jak podnosi się poziom ma-
robotników i chłopów. terialny kołchoźnika. W tym samym 

Szeroko rozpowszechniony jest kołchozie rodzina Golubow, składają-
system kształcenia się robotników j' ea' się z dwóch osób . pracujących 0-

chłopów na wyższych uczelniach bez siąg'Y1ęła w ciągu 19t9 r oku - 991 
przerywania pracy zawodowe,i. Przy dniówek uzyskuJąc 1.437 kg. iyta, 
tym systemie robotnik lub chłop u- 347 kg. pszenicy, 8 ton kartofli, 400 
czy się w domu i co pewien czas kg. jnrzyn, mleko i poważną sumę w 
przyjeżdża na wy:i;szą uczelnię na gotówce. . 
kilka lub kilkanaśc ie dni, podczas Jak wiadomo, b .7.da ro(l :>-i n1. kol­
których jest obecny na najważniej- cho7.:0wa ma swój ogród, krowę, 
szych wykładach i składa egzaminy. pt:>.ctwo domowe itd . Rorlzina. o któ . 

Uczeni radzieccy są ś~iśle związa- rej wspominałem, nie jest wyj:, tkiem. 

ni z fabrykami, gospodal:stwami 1'01- Zdumiewająco wzrósł dobrobyt mas 
nYl11i i kołchozami. Utrzymując bez-
pośredni kontakt z zakładami pracy, w Związku Radzieckim, co r?Uca slę 
udzielają oni wskazówek robotnikom' w oczy "t'lszęuzie:na ulicy, w z ~·.Ua· 
i chłopom oraz pomagają im w reili- dzie pracy i w domu robotnika i ch lo­
zacji ich wynalazków. Wynalazczość pa. Przepelnione sklepy znajd uj',\ bar 
jest bardzo szeroko rozwinięta. W d7.:o licznych. n.abywców bogatep.:o a-
fabryce samochodów rozmawialiśmy ~ 
z wielu robotnikami, którzy mieli w sortyll1entu towarów.. 
ciągu roku po 6-7 cennych wyna­
lazków. 

Olbrzymi postęp daje się również 
zauważyć na wsi. Zwiedziliśmy pań­
stwowe gospodarstwo rolne i kilka 
kołchozów w olu'ęgu mińskim. ,Ola 

Człowiek radziecki szybko kroczy 
naprzód, budując nieugięcie szcz,;,ś­

cie swoje i swojej ojczyzny, któq 
koc-ha jako ostoję pokoju i postępu 

światowego. 
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Złe po;ęta zasada iednoosobowego kierownictwa 

Dlaczego załoga "Alimy" źądała 
lu"~·qki? · u§unięciu dqrektoru 

· P;:2:ed kilku dniami zwolniono ze 
.s tanowiska dyrekwra fabrykl prze­
tworów owvcowych "Alima" ob. Ste­
.fana KOjJcia. Na jegu miejsce puwo­
łano tow. Kal.imierza Dyląga - a­
\vansowanego robotnika fabry<.:znego. 

Jakie były przyczyny usunięci:;. 
dyr. Kopcia i dlaczego załoga "AII­
my" fakt ten prZyjęła z ulgą i zad,,­
woleniem? 

!wuanym. fakcie. w rezultacie jeu-
. lIoosobowej uc<)yzji . nie . otrzymal 
preulLI sz"ter tow. lłlł~t" który w· 
ub. I'OAiIl ~av~zc.t:ęuzlł l OIHllIll zło­
tych. \jtly lUZCWUUUlcz4CY Komite­
LU Wl>lJulzawodllic~wa zwrócił się 
do KUjJcla w teJ Si>raWle, ten od­
mówl( p!"i!lyzllallla premii szofero­
wi. Na .. muasL fa.woryzowam by.li 
ci. k ~u1Zy zos.ali przy Jęci uez skic­
rowami!. pa"t.YJllego, "WIZY rue kry 
tykowali uyre"-'Ol·a. a nawet częstIJ 
robi.U mu "tlrobne grzeczności" w 
domu. I ~ak faworyzowany lJyl nle­
jalu ol>. 1>al'an, wysumęty przez 
1iopcia na pl'zudoWIlIKa. niimó że 
cała załuga ostro protestowała przc 
ciwko temu, twielllząc, że wuosi 
on więcej fermentu a·nicźli solid­
nej pracy .. 

STRACH PRZED KRYTYKĄ .. · 
W "Alimie" było źle. Brak był, 

\yspólBegtJ Języka pomiędzy dyrek­
cją, Radą Zakładową a Podstawową 
Organiza<':Ją Partyjną. Ob. Kopeć -
.ly rektor fabryki. tłumi! wszl:!ką i­
:licjatywę CZj nnlka społecznego. jak 
teżpany Jnego. Co gorsza. nie dl/­
puszczał do żadnej krytyki. Bywa­
ło, że na zebraniu :młogi niejeden z 
robotników miał słuszny powód do !{Ul\IO'l'ERSKIE STOSUNKI PAl\lA 
narzekania z powodu pociągnięć I)YKEI{'1'OltA ... 
Kopcia, jednak robotnicy bali się Kiedy w ub. roku lOw; Białogórski 
wyst.ąpić z krytyką. bo - Jak to mó- zwrócił się do dyrektora Kopcia o 
wią - dyrekor "wsiadł na śmiałka p<.>zwolenie wglądnit:cia w listę obec., 
i świętował na nim swój sabat"... nośei pracownlkow umysłowych, o-

Takie pos,ępowanie paraliżowało trzymał cdą:itJwną odpowiedź. 
t\,.:órczą inicjntywę nie tylko załogi, Dlaczego? , Czy przewodniczący Ra~ 
lecz w niemniejszym stopniu · hllmo- ey Zakładowej nie ma . prawa wie­
\;"alo rozwój działalności Rady Za- dzieć o stanie absencji Jest to Jegó 
k!adowej. jako naj niższej komórki zasadniczym obowiązkiem i prawem_ 
"wiązkoweJ. Podrywało również au- Dlaczego za tym dyr. Kopeć nie zez-
torYlet organizacji partyjnej. wolil? Prz.yczyna była pros ta_ 
Przytłaczając wagą dyrektorskiego Stosunki dyrektora z praCt.lwnika-

stanowiska. energię załogi, K.)peć mi umysłowymi wywoływały niema­
dą~ył do podporządkowania . sobie ło "złej krwi'- wśród załogi. Na sta­
wszystkich. Przyjmowanie robo;ni- nowisku kasjerki pracuje bratowa 
k6w odbywalo się bez uzgodnienia z dyrektora, która świeci przykładem 
czynnikiem partyjnym i społecznym. !umania dyscypliny pracy. Wzorując 
B,ywało niekiedy, że skierowanego się na niej, Inni pracownicy biurowi 
przez Partię robolnika Kopeć nie przychodzili do pracy o godzinie 9-
przyjmował do pracy, angażując na tej a nawet lO-,ej. Wychodzenie z 

.. to miejs<.:e wygodnych mu ludzi. Z fabr.yki pracowników umysłowych 
niemniejszą zaciekłością prześlad.J- nie było konLrolowaue przepustkami 
wał tych robutników, którzy na po- i te przepisy. które obowiązywały w 
SIedzeniu Rady Zakładowej ośmie1!- tej sprawie robotników fizycznych. 
li się go skrytykować. nie tyczyły się pracowników umys!o-

Nie ominęło to i przewodniczącego wych. ; . ;;: 
Rady Zakładowej tow. Bi·ałogór- To faworyzowanie uprzywilejowa­
skiego, dia którego Kopeć wys;. arał luijczGści pracównlków mia/owym­
się o dyScyplinarne upomnienie :>d finowany cel: stworzyć przepaść po­
centralnych władz. Takie postępowa- ' między załogą fabryczną, .. napuścić" 
nie powodowało strach przed wszech jednych przeciw drugim. Niejedno­
potężnym dyrektorem. W chwilach krotnie były wypadki, że krytyczny 
dobrego humoru I nagiego przyply- glos robo,ników na naradach wy·· 
wu "sentymentu" Kopeć mawiał: - twórczychprzygluszali majstrowie 
Dlaczego wy te sprawy wywlel(acie autorytetem swego stanowiska, nie 
Da .zebraniu załogi. Niech to pozo- dopuszczając do źadne : krytyki. 
sianie między nami, jakoś się ~oro- Wystąpienie tow. Białogórskiego 
luruiemy. Uo sekretarza orgaDlzu.cJI na wspomnianej naradzie o koniecz­
partyjnej tow. Uyląga, mawiał - ności wzmocnienia dyscypliny pracy 
Nie trzeba ze wszystkim chodzić do wśród pracowników umysłowych, 
Komitetu lUieJskiego, sami damy 50- wywołało uprzedzenie do [(ady Za­
ble radę. . . kładowej. Pracownicy ci, faworyzo-

Ale wszelkie próby nawiązania z wani przez dyrektora, który toler J­

Kopciem współpracy rozbily się o wał podobne wypadki, czuli, że gro­
jego stanowisko~ - "Ja odpowiadam Zl im zamach na .. złotą" wolność. Nic 
za zakład pracy I Ja decyduję kogo leż dziwnego, że w .. Alimie" pan 0-
przyjąć względnie zwolnl~ - zwra- wała niezdro\V<l atmosfera i Ciągły 
cal _się de tow. Ulalogórskiego, ile- stan naprężenia. Istniala głęboka 
II.roc ten mu delikatnie zwrócił uwa- przepaść mię(tzy kierownictwem ad­
n, :te czynnik społeczny nie jest od minish'acyJnym a załogą. Istniała 
parady. przepaść 'mip,dzy dyrektorem a przed 

W m~śl tak pOjętego jednoosobo- stawicielem robotników - Organiza­
,:,-ego klero~nictwa, Kopeć uważał, cją Partyjną I Radą Zakładową. 

Ił. ronika -
Radziecka 

ze Partia wmna zajmować się poli­
tyką i, nie wtrącać się do spraw pro­
dukcy Jnych, do właściwego ro.tmiesz 
czenia kadr, do Ingerencji w przyj­
mowaniu kadr. I dlatego stawiał 
zwykle Radę Zakładową I I'odsi. Or~. 
Partyjną przed faktem dOkonanym. 
Przyjmował. zwalniał i przerzuca·łro- MILIÓNOWENAKLADY DZIEl. 
botników z mit'jsca na miejsce wed-
ług własnego uznania, nie radząc . się TOŁSTOJA W ZSRR_ 
nłkflgO. 

Zespół najlepszycb pakowaczek 
fabrycznych w składzie Taczowej. 
Szczepkowiezowej. Kuśnierz i Zu­
by. zwiększył wydajność pracy z 
900 kg. w 1946 r. do 6,5 ton dziea­
nie w ub. roku. Wiele energii i za­
pału do praey należało wło:i:y~, by 
uzyskać ta.k wysuki procent wydaj­
ności. Jednak zespól ten postano­
wił Kopeć rozbić. A przyczyna by­
ła prOsta. Tow. Taczo\\'-a należała 
do tych. którzy na zebraniu P:1rtyj­
Dym śmla.ło krytykowali dyrektora. 
\V . rezultaelł' Kopeć przenIósł ją na 

. lliny oddział. _ . Trzeba rozbić tę 
szajkę - zwrócił się do kierownl-

o olbrzymiej popularności wielkie­
go pisarza rosyjskiego Lwa Tołsto­
Ja wśród mas pracujących . Związ~u 
Radzieckiego świadczą między m. 
milionowe nakłady jego utworów, 

W latach 1917 1949 utwory 
Lwa Tołstoja ukazały się w Związku 
Radzieckim w 67 językach narodów 
ZSRR. o łącznym nakła.d ,; ie. przekra­
czającym 31.000,000 egzemplarzy. 
Powieść "Wojna i Pokój" wydawana 
była 26 razy. Ogólny naklltd tej po­
wieści osiągnął prawie 2.000.000 eg­
zemplarzy.Powieści ,,Anna Kareni­
na" i "Zmartwychwstanie" wydawa­
ne były przeszło 20 razy. (w) 

. kat~chniczncgo. Z O ZWIA ZKU 

.. Nie dopuszczając Rady Zakładowej BRAD PLENUM ~ 
do pracy kolektywnej w sprawach PISARZY RADZIECKICH 
produkcyjnych. Kopeć sam decydo- W dalszym ciągu obrad Plenum 
wał kogo należy premiow:aĆ . za do- Związku Pisarzy Radzieckich, rele­
brą pracę. rat o zadaniach krytyki literackiej 

Przy rozdzlałe premii w ub. ro- wygłosił sekretarz generalny Związ­
ku na rbień 1-"'1 Maja pan Kopeć ku Pisarzy Radzieckich A. Fadiejew. 
nic radząc się Ko-nltetu Wspillza- Mówca wskazał na doniosłe znacze 
woct"lcŁwil., ani sekretarza orlrlLni- nie, jakie posiadają dla rozwoju ra· 
zacji t)odstawoweJ. sam wYZnaczył dzieckiej literatury i krytyki, histo­
prl'mlt'. Dla upr>zoroW'lnla tzw. ryC7.ne uchwały KC WKP(b), W spra 
.. współpracy" zawiadomił łcb o do- wach ideologicznych. 

PIERWSZE OSTRZEZENIE 
Na prośbę zalogi, Wydział Ekono­

miczny Komitetu Wojewódzkiego 
I'ZPH, zwolai w październiku ub. ro­
ku konferencję kiero\'Tllictwa fabry-· 
'd, Organizacji Partyjnej i Rady Zd­
ldadowej. 

Pan Kopeć usiłował zapisac istotne 
osiągnięcia załogi fabrycznej na swój 
,·achunek. Jednak robotnicy zdys­
:,ontowali te próby, ujawniając dy­
letanCi wo Kopcia i . chęć izolowania 
tow. Dyląga, I3ialogórskiego, Ilnickie­
(;0 i Piłata za zdecydowaną postaw~. 
Wskazali również, że dyr. Kopeć wy­
stąpił otwarcie na zebraniu z twier­
dzeniem. że Rada Zakbllowa nie po­
wln:1a się mieszać do zagadn:cnia dy­
scypliny pracy. że to naleły jedyni l' 
do jego kompetencji .•• 

- Jeszcze mnie popamiętan - T.a, .. 
grozil mu Kopeć. 

Istotnie. Piłat od tego czasu nie o'· 
trzymał premii. 
.RównIeż Inespektor Pracy mia~ coś 

niecoś do powiedzenia o stosunkach 
panuJąr;ych w "Alimie". 
Były wypadki - stwierdzi! tow. 

Adamski - że robotniey zgłaszali się 
do mnIe z powodu nagłego zwolnie­
nia · icb bez zgody Rady Zaldadowej. 
Stosunki na .. Alimie" były 1llezdro­
we 1 zatargi tyC'~yly się szczegółruc 
w sprawie stanowiska Kopcu& do naj 
"IdywnieJszycb partyjniaków. 

Spocony od nadmiaru faktycznych 
(Jbciążeń dyr. Kopeć zobowiązał sil: 
na konferencji uregulować stosunki 
z załogą. Czy z zadania ! slowa da­
nego Partii wywiązał się? Gdyby 

Na konferencji zdemaskowano jego istotnie pragnął szczerej współpracy 
próby czynione w Centrali Ogrodni- nie doszłoby do dzisiejszego artyku­
czej w Warszawie, VIi sprawie prze- lu. 
nies:enia sekretarza Podst. Organiza~ STOSUNKI OSTATECZNiE 
cji Pariyjnej 10W. Dyiąga do Białe- UREGULOWANO ... 
gostoku, byleby się pozbyć niewy- Ubiegłej soboty odbyła się druga 
godnego mu czł.owieka. Kopeć usi- konferencja w Wydziale Ekonomicz­
łował również rzuciĆ oszczerstwa na nym KW. Przybyli członkowie Partii. 
przewod. Rady Zakładowej tow. I3ia- członkowie ZSL oraz bezpartyjni. 
log6rskiego za wywolany przez nie-
go rzekomy sabotaż. Tym razem przebrała się miarka. 

Przez kilka tygodni po pierwszej kon 
Stary robotnik Blalogórski ze ferencji Kopcć radził się i wsp6łpra­

łzami w oczach mówił o swej 35- cował z czynnikiem społeczno-poli­
letniej pracy warsztatowej na tycznym. Lecz potem stosował nadal 
PRl'. o tym, że teraz gdy on czu- kumoterski system. 
je się w noweJ rzeczywistości praw Czy po uch'Halach III Plenum KC 
dziwyni gospoJarzcm fabr)'kl. dyr. 
Itopeć wykorzysiuJąc urlop Biało- Kopeć złożył samokrytyczne sprawoz 
gjrskicgo usiłował podrywać zau- danie'? 
fanie do niego nie tylko naczehlfch Robotnica Augu:.:tynowa kręci prze 
władz administracyjnych, ale na- cząco głową· 
wet Partii. - Nie . słyszeliśmy ani słowa. -
A to bolało. Jakże mocno bolało Jego odnoszenie się do cz!onkóy Par­
Białogórskiego, gllyby I'artia mia- tii byto nadal n!ewłaściwe. Kiedy 
la stracić zaufanie do sta.rego ro- po zebraniu załogowym, robotnicy 
bodarza. wystąpili z ostrą kl-ytyką dyrektora, 
Przecież Komisja Ekspertów, która Kopeć zwróci! się do ZSL-owca ob, 
odcbrała. . pr.acę lliału,órsklcgo wy~ ~ędrali - bednarza fabrycznego z 
raziła się z uznaniem o pl'Zeprowa- wyrzl1tami, że on winien był go po­
dzonym kapitalnym remoncie. I'rze pierać. 
deż przez 2 tygodnie aż do chwili .- Utrudnlaliśele pracę - odparł 
jego 'odejścia na- urłep kocioł pra- Mędrala - j nie macie raeJi. .• 
cowal nlenagannie. A jednak był Tym razem cała załoga była opu-
wypadek. rzona bezczynnością Kopcia i per\o-

I~ulisy t.ej awarii zna chyba naJ- nelu administracyjnego. Mimo, że 
lepiej uyr. ł\:opcć... zatrudni.mo 22 proc. pracowników 
Plalm! również szofer Piłat. który c umysio\V-ych. robo:nicy nie otrzymn­

(mimo milionowej o$zczqdn()ś~i) na Il premii Od sześciu mieSięcy za 
polecenie ZZ Transportowców sprzc- przedterminowe wykonanie planów 
('iwił się przewożeniu dyr. KopCia na miesięcznych i planu 3-letniego • . , 
przestrzeni 300 mtr.od fabryki do Dochodziło do tego. że z InIcJały-
domu. wy samych robotnlków, .zgłosili lJ1ę 

chętni. by dopomóc (lo sporząJzeab 
liSly premiowanych. 

Jednak ten samorządca - jak ~if. 
wyraził Mędrala - który potrafi 
kneblować usta robotnikom, któ' ~ . 
obraża! robotników, tolerował ni­
róbstwo personelu administracyjn, 
go. 

Po dzien dzisiejSZY premie robol , 
ulkom nie zostały wyplacone od li!'· 
ea, .mimo wykonania planu w lB, 
proc. 

* Długo analizowano i obserwowan 
Kopcia zanim postanowiono ostatecz' 
nie rozwiązać problem .. Alimy" i u­
:;unąć go ze stanowiska dyrektora; 

Klamstwo ! obłuda były jego at\< 
l;i bronią· Gdy wyrażono mu ·nieul'­
!10ŚĆ w KW PZPR wyjechał do Cen 
Lrali Ogrodniczej w Warszawie, ·l ten'. 
oszukiwał ich, że darzą go· wRze·' 
szowie pełnym zaufaniem i tylko od 
Warszawy oczekuje dalszej pomoc:,' 
w pracy. 

Jednak kłamstwo ma krótkie no, 
gi. Na konferencji zdemaskowano je­
go manewry. Wszyscy wreszcie odel, 
chnęH z ulgą, gdy ostatecznie zade" 
cydowano zwolnić go z zajmowimegó 
stanowiska. 

Miejsce jego - jak powiedzieliś­
my na wstępie - zajmie obecnie a­
wansowany w pracy robotnik tow. 
Kazimierz Dyląg. 

Fabryka ma przed sobą pełne mo­
żliwości rozwojowe. Wprawdzie nie 
posiada nowoczesnych urządzeń, ani 
Odpowiednich magazynów. jednak 
nowe kierownictwo wespół z Rz.dą 
Zakładową planuje już rozszerzyć a­
sortyment produkCji. 

Chcemy produkować surówki owo. 
cowe, kompoty l surówki jarzynowe 
- mówi tow. Dyląg. Będzie to zdro­
wym napojem. który pomoże częścio­
wo usunąć plagę alkoholizmu. Wi­
działem na filmie kino-kroniki · ra~ 
diieckieJ podobną produkcję wkon, 
serwowych kombinatach średniej 
Azji. . 

Plany na przyszłość są pOważne. 
W 1954 r. fabryka ma otrzymać więk 
~ze kredyty na rozbudowę zakładu 
pracy. 

Ja pierwszy zgłaszam się Wybudo­
wać filary - mówi na pożcgnanie 
bednarz Mędrala. który Jest równiei 
wykwalifikowanym żel-betoniarzem. 

Na .. Alimie" robotnicy zrozumlel! 
dobrze wart,ość krytyki i samokry,. 
tyki. 

JAN ADAMOWSKI 

Zasada jednolitego .kierownictwa 
w przedsiębiorstwie socialistycznym 

Najważniejszą metodą zarządze­
nia przedsiębiorstwem socjalistycz­
nym i wzmacniania dyscypliny pracy 
jest prawidłowe stoBowanie zasady 
jednoosobowego kierownictwa. Kie­
rownictwo to oznacza surowe podpo­
rządkowanie się, odpowiedzialność 
osobistą każdego za powierzoną pra­
cę, ześrodkowanie w ręku kierowni­
ka wszystl,ich nici zaną.d u przedsię­
biorstwem. 

Już w Ilierwszych micsiacadl 
władzy radzieckiej Lehin wszech­
stronnie zanalizował istotę i zna. 
czenie kier·ownictwa jednoosobo­
wego. charakteryzując je jako pod" 
stawową zasadę bolszewickiego kie 
rownictwa gospodarką. " .. ,Każdy 
wielki przemysł zmech:mizmvany 
hędący właśnie , mato('rialnym źró­
dłem produ:.cji i fun.damentcm 80-

cjalizmu - ·pisał Lenin - wyma­
ga be7.warunkowcj i śeisłej jednoś­
ci woii. kierująeej wspólną pracą 
setek, tysięcy i dziesiątków tysię­
cy ludzi. Konleeznos~ ta jest cezy­
wista zarówno pod względem tech­
nicznym i gospodarczym, jak i hi, 
storycmym. I wszyscy, którzy za· 
stlInawiali !!ię nad scejalizmem . 
7.aw!<7.e u7.nl'wali ją jako jego wa· 
runek. A\e w jaki sposób można 
7.apewnić ścisłą jedność woli? 
Przcz . podllor:r.ądkowanie woli t y­
~ięcy woli jednOstki". 

Rewolucja Październikowa rozbi-
1:1 okowy obowiązUjącej w społeczeń­
stwie v/yz)''lkiwaczy przymusowej 
-Iyscypliny ·pracy. która była dyscy­
nliną bata. W pierwszym okresie no­
we stosunki wyrażały się w formie 
wiecowania. Był to nieuchronny etąp 

przeJEClowy mas do nowej świado­
mej dyscypliny pracy. 

Lenin nważał jednoosobowe kie· 
. rownictwo za niezbędny warunek 
utrwalenia nowej. socjalistycznej 
dyscypliny pracy. opierającej się 
na świ<ldomym, socjalistycznym 
stosunku do pracy. Lenin . pisał: 
.. Należy się nauczyć łączyć har­
monijnie rozlewający się niczym 
wiosenna powódź, występujący z 
brzegu demokratyzm wiecowy mlls 
pracujących z żelazną dyscyplin, 
w czasie pracy. z bezwarunkowym 
po~luszeństwem i podporządkowa­
niem się woli jednostki, woli kie­
rownika r.adzieekiego w czasie. 
·pracy". 
Opierając się . na opracowanych 

przez Lenina i Stalina zasadach kie­
rowania budoWllictwem socj:distycz­
nym, partia bolszewicka od pierw­
szych dni Rewolucji Październikowej 
zaczęła wprowadzać w przedsiębior­
stwach ścisły pOl'ządek, surową dy­
,'cyplinępracy. 

. Wrogowie mas pracujących­
trockiści • . bucharinowcy i inni pa­
chołkowie imperializmu - dężą,' 
do restauracji kapitali;r,mu w ZSRr 
usiłowali podważyć dyscyplinę pra' 
cy. podważyć zasadę jednoosobowe, 
go kierownictwa. Partia bolszewic, 
ka w bezlitosnej walce ze wszyst.· 
kimi wrogami socjalizmu realblo­
wała swój postulat umcenienia dy­
~ypliny pracy i utrwalenia kierow o 
nietwa· jednoosobowego w przed<;ię­
bioTstwie. · Partia kontrolowała sy· 
stematycmie reałizację Zllsacly 
jednoo!<obowego kif'rownictwa I lita 
le naprawiałs błedY w realiz .. eJi 
tej zasady. 

Wiele uwagi poświęeił tej kw ... 
iIltii XVII Zjazd WKP(b), który 
wydał dyrektyw!; .. wzmożenia od­
powiedzialności osobistej kierow­
ników za powierzoną im sprawe 
zarówno po linii partyjnej. jak.i 
spolecznej. usunięeia systemu funIt 
ejonalnego i zniesienia braku oso. 
bistej odpowiedzialności w praeyl 
ścisłego wprowadzenia zasady jed· 
noosobowego kierownictwa'" . 
Bolszewicki system kierownictwa 

gospodarczego. który przeszedł og· 
niową próbę praktyki budownictwa 
socjalistycznego. dał wspaniałe wy" 
niki. Kraj radziecki przeistoczył sie 
w potężne mocarstwo przemysłowo­
kołchozowe. które obecnie przechodzi 
od socjalizmu do komunizmu. 

Sukcesy te osiągnęła partit' pod 
kierownictwem Towarzysza Stali.· 
na, który w,sposóh genialny ujaw·· 
nit znaczenie kierownictwa Wt 
wszelkiej działalności w dziedzłni(> 
oudmvnietwa scejalistycznego_ To­
warzysz Stalin rozwinął i wzboga­
cił naukę leninowską przez wszeeh 
stronne opracowanie kwestii . stO: 
Bun ku linii politycznej partii do 
działalności orgnŻ'lizlIcyjnej. Nauka 
Towarzysza Stalina o dobieraniu 
i . rozmieszczaniu kadr. o kontroli 

. wykonania jako nicodlącmej me­
todzie kierownictwa bolszewickiego. 
o więzi z mIlsami, jako nje'l!~nej 
podstawie prawidłowego klerc"r­
nlch'a, - ta nauka jest nauko­
wym uogólnieniem nagromadzo­
nyeh pnez partię bolszewlek, ol­
brzymich doświadczeń,.. dziedzi­
nie zarządzania i kierownletwa ,.. 
apoleezeństwie socjalistycznym • 

.l. LAPIN . 
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Nowa Rada Zakładowa Huty Stalowa Wola ==1 N asi korespondenci piszą: 1-... ·.,;...;,.;.:,..-
pOWIąże SW,ą pracę z masa.rnl 

WJ'h"ry uo w<!j ibd\' Zał;t;J'.iuwej ,,' jako jedna z fOI'm .>vjuszu roiwtn i­
HU(' lc ,stalowll \Voła pOrrl~(l lil3 ma' ClO - chłopskiego. nie wypdnila cal. 
,,~wka sprnwlIz-Oawcza. Sl'l'llwf,zr!a. kowicie swych zadarł. li lwł:u.tcza nie 
nie z dziaJt.t!loŚci ust~pllhc(>j nady potrafiła wywrze(: odpow't'dnlego 
Zakładowej 7.<1al to\\'. Tr..,bacl,'wski_ a "'pływu kleologicznego na chfoV"w. 
rtastr;pnie przedsta''o'fdt;1 Z1rządu ~ Pewnym niedociągnięciem Rady 
mówIlego ZWi1lZku Zawodowe"o Hllt· Znkhdowe) byłe) l.byt małe nVraC;1' 

uik.hv pods u!lłllwałil"j p!'ucę." !Iie UWAgi nil. wczasy prncownicze. _'" 
Dz i ałalność \lst~' puirtl'l;'.i Hady Zll'Wykaz)' wskazują. ':e na WClllSV wy-

klllUOWt>j. w skład której wchodllli .jechało 383 pracowników, t lego ty!. 
mistrwwie. hrygad~i~,:i, a !lllwet kie- ko około -10 proct'lIt pracowników fi­
rowllic)' dZ;llt6w, charu.k.lerYlowała lyc1.fi\'ch. Powodem tego stanu by} 
~ię małą aktywnoki,( . CI> wvnikalo fakt. "że większość :oraco~lIik6w. mie­
r;~dci.()wo ze lb~·tn;ego prze<!iąlt'niu śzkajqc na wsi , Clili '.h.,cenifłl~l akcji 
Tllek/orych jej czlonidw. 7 tt:l{u tt't wcZa'fOWf'j . 
po\\:nrlu n:l~Ul1\'la się I.vlliN:z'lnś·; ue.. Raua Zakład/!wn powinna więc roz. 
formowania sldad u, 7.(, 7.\VroCl!lIiE'!I1 willfli~. inicogyw!licj~7.ą propoł~an{\ę w 
,'~czcg',lnl'j uwagi lIa d·,b, ',1' \:~I"l1kó\\' Iym kierunku. aby ~apl'wllić pełniej-
"'śr<'ld robo/nik,iw. i;r"icrlllowalla .!sl." wykorzystanie wClas{>w. 
Rada Zakladowa kl;lila na('i~k na p'}. Kasa zapomogowa rozdzieliła pu­
prawę warunków bytu robotników i tycze!, na sumę przeszło !'!l milionów 
~twłlrzenie wiaściw c'go StOSllll~1I :lc\ ' \/r:lZ ". [ormi" belzwrotnydl zasilkó.,,: 
nlini~tr:lcji fal>r)'Cwd :jo r o trzeh j'O ' S UI1l~ oiwto ·1 miliullów zł llIi~dzy pra. 
~olntków oraz do wcią;': ' l i\, ci:l ich do cown'KOW. Mimo tych. beT. wlltpie. 
'~tl'n~ywniejsll'.i prlłcy w rodni,,~ic-
!lIU pmdukcji. przez prnpagowanir.l 
~S~Ólla\\· o~lI.iclwa. l\\'~ó('on() rów· 
ole/! bat'7.nIE'Jgzą uwagę na racjollai i­
tutorów, l:apcwniRjąc im f (:!\lir.ac.i<: 
pomysłów. 

Suno" 
robotniczymi 

!lia pozytywBych rcwllniów, du paią. W Gzertyżu założono spółdzielnię pro~ukcyjną 
cych usprawnień Ka"Y należeć bę- M ł§' R nM k" 
dr.ie lIIC)cnlej~ze powiązanie jej z ma nn. arsza ~a OIl'\.OSSOWS lego 
sami robotniczymi pp.ez po\\'()tani~ I '. " . . 
wydziałowych zarząd';w Kasy. . \\ gl'omadzle Cl,cr!~'~' po\\'. ,arl('(" ruki(,.i (Jys!w'.fi. zt'\H':mi ndlW3lill 

Ruch w~p,ilw\\'odnk:\\·H. 'A).! <\ I 1'.lCl'n •. z~SI~11ł l.o~galllzowun;~. , fHl"')~" I'flwnt:lć do iyda !;póltlzle!uię prllduk-
przesztQ 75 proc. c3ł" i znlo.'i . '<' r. !';~II ~ptlllJzie!ul ll produkC3.I't,l, 'dl r~· .in,; trzecle!?1I Iyl'u, lm. ~jal'szałk" 
\\'szysq' pracownicy ·'z.d!\ \\,:.:j, '; 'lbie Id~lI'e.~. r:~v~t2pll!. IIcb"tnlew "'sz~"e.\· H(I!inss/łw:;ki~gf). Z koiei, po I'lIIlp) · 
sprawi,' 7, koni,>rzności wspólzawod. nll(,~z..ulł'~ "I'OOla~~. .anln stulul\!. wybrano Zanqc:l Spiil · 
nic!wa : jego :>:n:l(:7eni:{ tlls ndbud!)- W ~r!:l powola0l3 zatl'.~tlu . "llM- dzlełnl l·roólIl>. r~·jne.i, do kH,rc~(1 1"1' 
wy. Nl\ieiało by dlat"g ll zwrócić u. dZ.ł::IIIl .. w dniu 3 b~l.., O!,I~yl~,. , ~ ": .; w wolun{J nlijlcps7.~·ch p,·zcll.;l,micieli 
'Nag~ lin ciq;;łe Ilśwind:1minnie robo~- c.zertyzu w~lne zl.?r.ullt. \\"z:r~!k.~lJ gl'om:1dy. Na zali.miczcnll· zebrani u· 
ników. aby 'tym samym doprowadzić e~lonków sp~ldzleJUI.' w .",tlir,ym w:tląl 1:l!waHlI l·ozl")I~Z'!r. hudowIi dOIllLl lu­
lio;) stAłego W1.rOSt~l wyd.~j llO;C; p,'ac:y rown~e:l: ~dZlill I .. ~,,~r •. KI,. I. ZPH ~u- ,lowego ora~ potrzl'bllycb bud.,nkó\\ 
Zarząd nowo obmllej Rady Zakla . ",nrz~sz E?genlu .. w Suc!wr.:J, f1n~d .• Ha spó!dzielui. W tz:m\e ! .. majo· 

dowl'j winien więc 7.we6ci,' ·.~'I.f· 7.<!gó!. shlwh,lel Cc:nlrnll ..n\łln"~z"J ~. IlZ\,.9 ."· "'~'m c: l. inn liowl~ sjlóld:t:ielni zobowlą· 
ną uwa!~ o: na dotydlcza . .",,\'P Il ;, :docią' Wił tow. i\fi('h:lI ,h/OS, oraz In~!r'lkl,j1' ~!Il\ się Zhll!!owa" rlrog~ elągllątq I.'il; 

gnięcin. ściśle.i' powiąza ć SWOPI pr:lC~ ~Qlny to"w: J~n !m~a., .... ,.. wZIHu:i; ~r()lIlady CZl'rlyi. 
l: rzes~ami rohotniczymi, tllk, b\' islo. Po zlI"lIjelllu I plZeprow,u!z( .. l\u ~l"· WŁ:\UYSf~AW .JVHCZ:\K. 
Ine Ich potrzeby były w miarę 'możli-
wości rozpatrywillle i po;>;:rt:V"'J1i,~ 7,9, "rosno 
talwiane. 

KAROL PRZnWUnVICl 

Młodzież garnie się K"respond~lIł. 

do szkolenia zawodowego 
W chwili obecnej Kros!lo posiada 

14 szkół różnego typu, w których u ­
czy się ok .. 8.000 młodzi~~y. Liczba 
ta stanowi przeszło 50% ogólno.i licz 
b~r ludności miasta. 

Największe znaczenie, ze względu 
na wysoki poziom nauczania oraz ich 
doniosłą rolę 'IV całokształcie szko­
leliia zawodowego, posiadają kroś­
nieńskie zakładv szkolne: Liceum 
Tkackie. Szl,oła' Mistrzów Tkackich 

kt(l)'e otoczyio troskliwą opieką roz­
wijające się szkolnictwo krośnieńskifl . 

P? pracy nud kształtowaniem ps~'­
ehlkl młodego pokolenia w myśl no· 
wych zasad, stanęły doskonale ZOl" 

ganizowane Komitety Rodzicielskie, 
które na drodze współpracy między 
domem a szkołą, osiągają coraJ: lep­
sze rezultaty, dokładając wszelkich 
starań, aby szkoły stały się głów­
nymi ośrodkami nowego wychowania. 

~ uwagi n8 znacll:y jJr"f:'''llt praco· 
wlllkilW dojeŻdżającYCh d) l:akladu 
pra~y, . nieKit'dynBwet ! odległości 
70·clU kilomelrów. poslanowiooo ra­
dykalnie . rozwiązać tę spl-awę. Huko· 
wania n.a ten temat z llJrek ... ją Ko­
lei Państwowych dały p<Jmy.\lne re­
"ullaly, li nadto we vJła9!1ym ukre­
~ie uruchomiono komunikacJę sa­
mochodową do najwi~k.~wl-lo !Skupi­
ska robołnik6w - do Przysl!owa. 'Ii. 
mo, ie sprawa dojazdu dCl Stalowl'J 
Woli została cz~łciowo uregulowana, 
:Cweslia mie-,z.kaoio",·:l, pozostllla na­
daJ powatnym zagodnieniem. Nale· 
żało .poiwięelć więc duto uwagI bu· 
~o"'nirłwu mil'ftkałlio\\·emu. DziękI 
mlerwencji władz centralnvrh w Wp.r· 
~lawit!.usJ)rawniono I przyśpie!łwno 
budowł nowych mieszkań . J)~ : ękl 
temu ogółem rordzi .. looo 292 m:esz­
kań w nowo wyhutlowanych błokach . 
ora~ dok.ono.no 12ó.zmtam 1\.fl ' większe 
mll'5zkania. . . . 

Uaktywnić pracę organizacji podstawowych na wsi 
i Przędzalniczych, Gimnazjum .Prze­
mysłowe Kopalnictwa Naftowego, 
Technikum Naftowe, Szkoła .Mistrzów 
N aftowych, Lil~eum Pedagogiczne, 
średnia SZ.!wła Zawodowa i utworzo­
na niedawno ~rednia Szl<oła Muzycz­
na. Obok nich, żywą diiałalność prze_ 
j··\wiajq szkoły ogólnokszta!cltcc : 11-
letnia szkoła męska i żeńska, 2 pod­
stawowe szkoły dzielnicowe w I{roH­
denku i Białobrzegach oraz szkoła 
ćwiczeń przy Liceum Pedagogicznym. 
Aby zakłady szkolne spełniały nale­
życie swoje zadania, do pracy nad 
Wychowaniem młodziezystanęło obok 
nauczycielstwa calł' społeczeństwo. 

Najlepszymi rezultatami w tej 
pracy może posz:2zycić się Komitet 
Rodzicielski przy H-Jatce męskiej, 
zorganizowany w kwietniu ub. r . 
Komitet na kt6rego czele stana! ob. 
Kalendowsld postawił sobie 7.a 1.::.1.­

danie zainteresowanie się życiem ucz­
nia poza szkołą, a w związku z tym, 
zorganizowanie opieki nad uczniami . 
W celu należytego wykonaniaswoje..1 
pracy rozbito Komitet na 6 komisji 
(.naukowa. finansowa, dożywiania, 
wczasów, kulturalna i gospodar­
cza,) które w ciągu ubiegłego roku 
rozwinęłY ' oty\Vionił . działalność. 

Olwarcie na terenie Huty 16 skle­
pIków uczciwości na poszczególnych 
działach, przyczyniło sip, do zaOSl' 
ez~d/!enla wielu godzin pnxlukcyj 
Dych w slosunku do okresu, kieclv 
nawel po nojrlrobniejszy ~akup nal~· 
tato udawać wlę do odc:ll!lone~o kil)­
sku, pny klórym były dlugie ko· 
lejki. 

lIula Stołowa Wola, jakkulwil"k 
jest noworzelJ!lą. nie posiada j,,'dnak 
u:eregu urządzeń higienicznych I In­
pl'wniając}'r:l bezpit'czeństwo prlll'y 
Powodem lego była zbyt mata troska 
kapilalislyrznych tw.\rr6w Hnty o 
zdrowie I bc>zpleczeńslwo robotnika 
Zbyt mnte łazienki, sr.atnie. zupełny 
brak uhikacjl, na niektórych wydzia· 
łach amhulatoriów - oto podsta· 
wowe urządzenia. na budowę kl61'vch 
pnewidziano w planie 6-letnilD 72.5 
milionów zł. 

Szcugńlnlł troską otoezono lIP",W' 
kulturałno • oświatowe. \V ramn~h 
wałki I analrabetvzmtnt skierowano 
Da kllr~ 4:ł~ prAeo\\·ników. Prócz 
lego Rada Zakładowa zorqanlzownła t, knrsówzwlązkowych. li lo <ł dta 
radców zaklatlnwy('h I męHw laufa­
nla, • dla referentów wspólT.a ",nd · 
nletwa pracy I 4 dłił referentów IlIlP 
ł.1I('lnie kuny zwiąr.kowlt akOlńczyłn 
62:ł neze'tnlków. którzy w najblii· 
szym czasie otrzymaj" świ:ldedwa. 

W zrozumieniu zagadnil'nia 9(I;U-

uu rohotniczo • chłopskiego RadA 
ZAkładowa wraz I organizacją par-
tyjną. zor~9nlzowllla ekipy łączno · 
lei ze w!ilt. klóre wyjeirlta.iąc w te · 
ren. niosły pomoc bif'odnym chlopnm 
okolicznyd .. w~ \II< remonclt narzędri 
l maszyn rolniczych, prowa-dząc je · 
dnoueśnie pracę lIśwladamia.Jllcą. 
Mimo tego akcja łączności Ul wsią, 

Młodzież ZMP naWiązuje 
kontakt ze wsią 

w. wsi Jurowcach pow. sanockIe­
lO odbyło lit: uroczyste otwarcie 
Szkoły Speejali8tów Praktyk6w Ho­
dowlanych. 

Celem nawiązania kontaktu i zal­
alejowania \najemnej wymiany kul· 
turalno-oświatoweJ, na uroczystość 
otwarcia nowej 'placówki szkolenio­
wej udała się z Państw. Adm. Bandl. 
Lic. w Sanoku, grupa aktywistów 
ZMP, I bORa to przygotowanym pro­
I'J'8mem artystycznym, na kt6ry. zło­
tyły się deklamacje zbiorowe i indy 
widllalne, in.swDizacje oraz występy 
chóru. 

w organizowaniuspótdzielni produkcyjnych 
Odbyt\! w ub. tygodniu Plenmn Ko­

miletu Powiatowego PZPR w Rzeszo­
wie pGŚW i.;cone było przenit'sicniu II' 

chwał I3lUra Organizacyjnegu KC. 
Towaj'zy;~l.e, po ~ai>oznaniu się % u· 

chwalą Biura OrgaQiz>1ryjnego w 
sprawi!' spółdzielni produkcyjnych. 
podjęli używioną dy~kusję Opiera­
jl\C się na konkretllychdanych przeą· 
sla wili trudności, jakie napotykali 
w organizowaniu ;$póHzielni 'produ-
kcyjnych swojej gromady, czy gminy. 
Dotychczasowa praktyka wybzala. te 
II;} terenie pow. rzcszowski('go, par· 
tj'jne orgu·nizacje grollladl.kie nie 
wdroż)'ły się jeszcze dostatecznie w 
budownictwo spółd:delni Plvdukcyj­
nych. 

PO<lkreślano. że do pracoy \V orga' 
nizowanill sp6ldzicłni. oprócz agita­
lorów chłopskich. winno być wcią­
gni~le również nauczyc;t!lslwo. cie: 
uące się wśród ludności wiejskiE'j du­
żym Z3ufuniem. Do lego czasu w gru­
madach pow. rzeszowsldego naur:zy­
cirlstwo wiejskie nie prze.iawiało la· 
:nteresowani;j tym zagadnien ie m i nie 
brało' tywego udziału w przeobraża. 
nlu .... ~. 
Wa,żnyro zagadnieniem je~t spra· 

wa czujno~ci klasowej. Szeplans 
propaganda, którą wróg klasowy roz· 
wija szczególnie silnie W grofillldarh, 
w których tworzą się spółdzil'lnie. 
ulUsi być w por-:przel nanych lowa­
rzyszy zdemaskowana. Zagadnienie 
lo poruuyl low. Zając: z gminy Ra· 
cławówka. Wskazał on na raki. że 
t'Z€'płaoa propaganda wroga Itlasll\\'e· i 

go uniemożliwiła realizację lI:obo· ~ 
wląza6. 

Ten przejaw nacisku wroga I hamo .. 
wana w zwillZku z tym budowa ' ~pńl­
u:zielczości na wsi. jesi .iednucle~nie 
wyrazem ,łaboki organizacji partyj· 
nej w nacławówce. Dobrze prarujlj' 
ca organizarja potrafi przy pomocy 
aktywu part)' jnego I grupy . agitato­
rów, systematycznie uświadamiać I 
przekonać chłopa o wyislości kolrk· 
tywne.! pracy. polrafl ona równi'!J. 
rozbić szkodli"'1I I fałszywą prupa­
gllndę kulaków i 'pekulanl.Ów wieJ' 
~kich. Organizacja parly jna win •• n 
skupić wokół tej ~ptawv w~y5lkich 
aktywistów i ludzi, cieszących się u· 
ofaniem gminy, aby prtcptowadtili 
indywiduałne rozmowy z chłopa '111. R­

by przedstawiajlIr im prllwdziW} ol­

braz I charakter spóldz>ielnl, przekona 
li Ich o wyi~oścl gospodarki uspołecz. 
nlonej. 

Towarzysze w dy,ko!1ł kł.,dli . na· 
cisk ria wh:k!tly udział or~anizaeJ. par 
tyjneJ w budowie now~j ,,·si. 

Tow. J. Biel~dR rer<!rując spraw)' 
organizacyjne podkre~lił, te ni ... 
może być miesiąca. w którym orga· 
nizarja nil' przyciągnęhlhy do sp(,/ 
dzielni 0~6b klasowo hlisk i ,:!). W :;lf0-
madlIch. IV któr)'eh nie ma or~ani 
zacjl podstawIlwych. nol~!y w !18.!· 
blbzym ('lasie zorganizować grupy 
kandydatów. 

Plćnuln Komitetu '-'awiatf)wego 
przyjęlo wniosek postawi01ly przez to_ 
warzysza J. Bielendę, lIby alonlw· 
wie Komilel.u Puwiatowł~go zmobili. 
zowa li cnły nktyw pg.rly jny n~ w,; \\ 
celu organizowania sptildzielni pro · 
dukcyjnych w Lu/oryill. Siedliskach, 
Raclaw6wce i Niechobrzu. 

. As. 

W, dy~~usji ujawn.iuno równlpl : p'" 
wne brald nu odcinku skupu zboża I 
kontraklot'ji roślin prumys[flwyr'h \, 
nanym powiecie. Plan skupu zboia 
no miesiąc styczeń wyk.mal!Y z,,~tal 
Iylko w 7fl proc. W celu uspraw­
nienia tych niedom!lgań to\\'arz~'su 
podali szl'reg konkretnych wni<)~kó\\. 

StatoUJo 11'010 

Omówiono również .'pr:Jwę rllz, Reorganizacja koła Służby Zdrowia 
prowadzenia prasy pa·rtyjnej i bro­
szur. Do lego zadania mu~"" podej~~ 
sekrl'tarze gminni le szeze{!{,lnyrn zro­
znmh'nll'm znat"zenllł prlł.Sy PllrlyjneJ 
w wlllce o przrbudnwę 'l\'l!l, w w:llte 
z !I:I!eptanll prOpR!(antlq. 

Koła Związka Zawodowego Prlł('ow· 
ników Slużby Zdrowia w Stolow~j 
Woli dłuższy ClaS nie przej:l\viało ia~ 
dnej pozytywnej działolno4-:i. 

organizację Kola. 
Na miejscu. na sp!'CJalnle Ewofnn~ 

zebraniu. po wyglo5zeniu rereratu na 
temut zadania Związków Zawodo­
wych weszli: Kryslyna I{rłlr.zkow~k .. 
Stanislawa ' Woś. J6zcra n.·)~k(.wna. 
Józef Baran i Wanda ·Patniwllu. p~ 
nadto na zebraniu Kula ,organizowa_ 
no kasę z;apomogowo • poiyc7.knw,. 

Dlatego też sekrl'larze gmInni wIu­
nI dopllllowa~, aby prasa b~'la '111-

tych mIast podejmowa'/lI z I\omltl'tn 
Powiatowego i dotlll'lll do właśeiw~'('h 
rąk. Z_ l\L 

Punieważ w tak wielk im ośrodku 
rabrycznym nie moina było pozwoli" 
no bezczynność Kola. kilka dni temu 
przedstawiciele Zarządn Oddziału w 
HZl'g1.Owie na czele. udali SIę do Sta­
lowej Woli, gdzie przeprowaulooo Tę- (WIR) 

Nauczycielstwo pow. gorlickiego 
czeka na wypłatę dodatku rodzinnego 

,/ 

NauczycieisLwo powiatu gorlickiego donosi nam o 
swych bolączkach związanych z wypłatą dodatku ro­
dzinnt'go. 

W powiecie gorlickim dodatek ten, wypłacany jest 
z tak znacznym opóźnieniem, że sprawa ta wymaga 
bliższego omówienia. 
Ogół na.uczycielstwa do dnia dzisiejszego nie otrzy. 

mał jeszcze dodatktl rod~innego za miesiące grudzień 
i styczeń, a nie odosobnione są też wypadki zaległości 
za miesiące październik i listopad. W roku ubiegłym 
nauczycielstwo miejscowe otrzymało dodatek za mie­
siące jesienne dopiero na wiosnę. 

Takim charakterystycznym przykładem biurokra­
tycznego podejścia do tej sprawy jest fakt, który po­
daje nam nasza czytelniczka. 

Mimo, że wszystkie formalności związane z zgłosze­
niem dziecka do U. S. załatwiłam już we wrześniu, do 
dnia dzisiejŚzego nie mogę się doczekać wypłaty do­
datku. Dla rodziny mającej kilkoro dzieci - pisze na. 
sza czytelniczka - dodatek rodzinny jest wielką po­
mocą i niejednokrotnie przewyższa wysokość uposa· 
żeń zasadniczych. Sądzę, że może bezpośrednio podej. 
mowani~ pieniędzy w Ubezpieczalni Społecznej, jak 
to praktykowane jest w niektórych zakładach pracy. 
rOZWIązałoby to zagadnienie. 
Ponieważ we wszystkich instytucjach dodatek ro· 

dzinny wypłacany jest bardzo regularnie, uważamy, 
że w tym wypadku przyczynił opieszałości jest nie-

właściwe podejście aparatu biurowego do tej sprawy. 
Nauczycielstwo pow. gorlickiego jest słusznie zanie­
pokojone obecną sytuacją, a my ze swej strony doma­
gamy się natychmiastowego uregulowania tych spraw, 

Dla.czego spis nie uwzględnia 
cen wszystkich potraw 

Jak dono~z~ nasi czytelniCY, stołujący się w gospo­
dzie Nr 1 w Rzeszowie, spis potraw będących w dyspo 
zycji personelu powyższej placówki niejednokrotnie 
nie uwzględnia w daniach "a la carte" cen potraw. 

Stan ten, jak zwracają uwagę nasi czytelnicy mo1e 
przyczynić eię do pewnych nadużyć ze strony perso­
nelu. Ostatnio odwiedził naszą redakcję jeden z pra. 
cownik6w Centrali Mięsnej (nazwisko znane Redak. 
cji), kt6ry poddał w wątpliwość czy cena za ros6ł z ma­
karonem oraz wątróbkę (115 zł) nie jest nieco wy_ 
g6rowana. 

Sądzimy, b uwzględnienie w IIplsie potraw cen 
wszystkich dań nie sprawi kierownictwu większego 
kłopotu, a przyczyni się do ziikwidowania pewnych 
nieporozumień. 
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LUTY 

9 
Czwartek 

DV2:URV APTEK 
f>ytur noroy: ĄJlI~ka pod ~!atk~ Bosk" -

Plac W.,ln.)ścl lm. Slalina 

r'OGOTnWIE R.HIJNIWWE ul. Grodtlsllo 5. 

tel. 11I·1Jł) 

;fIlAl POlARNA: al MickIewicza to. lei. 

us. 

PRZEMYSL 
D).ttJ. nł)I'ny: Apteka Obwoduwa ut. F'rEn· 

elsr.kallsks 

Pogotowie Ratunkowe: ul. Piolra <;kan:1 12, 

!et S !lO 

Strat P(}~arna: u!. Wo:lna 13 te! 113. 

KRtJSNO 
OJ.tur IlOClly: Apteka mer, ok"kiej - flynrl,· 

I'OG()fOWIE ElAfUNK'JWĘ: ~L St.sxlc~ o. 

Id. 14\. 

PA~"TWOWY TEATR ZlF.\I1 RZE'\ZOW 

SKlEJ - Premiera aztukl L. Kruczku"" 

sltiello; .. Niemcy". Poc"telt o gad" III-Itj. 

flZE'\7.flW - Ap·,lIa: Ctarrl tleb 

[,RZEM'r'~L - Ha/l~k: lycle dla nauki 

PRZI';\I'r'SL - tXlnr\,ia: O,lallll Mohikallln 

DĘBICA - Uetc .. ha: Wikz~ d .. ly 

JAROSŁAW - Gdynia: Zloty klu('zyk 

LUHACZOW - Melodia: Ulica graniczna 

l.ANt.\JT - Znicz: fltlll,idec 

MIELEC - Odra: Zloty róg 

I'RZEWOn"" - Ball}k: 1\1,.. grudn!owl!. 

ROZWADuW - Polonia: Młoda Gwardia 

(oerl. n. 

KINA OBJAZDOWE 
pru"aot •• ddeó II II. III. 

HZĘDZIANOWICE (~Iiclec) - Bokserty 

JAWORNII\ POLSKI (Rzeszów) _ Guramlsz. 

willi. 

2óu<óW (Jasio) - Powrót do domu 

CZARNA (Dęhica) - Arlnka 

LESKO - Gór" dziewczęta 

KRYG (Gorlice) - Spotkanie nad ~bIl 

SiRCZA (Przemyśl) - Pocałunek na sta. 

dlDnie 

t.ĘKl DOLNE (Krn,no) - tycie dla nauki 

RUDA RÓZAN. (Lub.r7."'w) - Zawieja 

DĘBNO (ł.aócut) - ZIDty ró. 

1'26 Koncert poranny dla świata pracy. 

7,20 Muz~'ka z_ plyt. I~.:!O Koncert polu'ln!o· 

WY. U'OO Kronika ZSRR i krajów dem/Jkra­

ej! ludowej. 11.35 K~I'lk medycyny ~I>"'e<:l­

lIeJ, H.55 Koncerl sollsl"'w, 15.30 Auli. dlo 

t"lellle dzieci~cych. 16.20 Dziennik IInkow­

Ikl, 1I1.2S Aud, ma.owa. 17.ooXIX IUlt. • 

cyklu. 17.31i And. słowno·muzycznl ,,~Iuzyka 

mówi l) pi~knej przyrodzie". 18.00 "Z kraju 

i ze świat.... 18.40 Wszechnica Radiowa. 

19,15 "Dziele jedncgo tycia", 20,55 "rorozma­

wiajmy", 2100 K?IJl'erl chóru I orkiestry P.R. 

31.40 Opowieść radiowa o Adamie Micki~. 

wlezll. 22,00 OdV""'iadamy naszym korespon· 

•• IIIm, :la,l:'> Utwory 1000Iel'Ianowc JCave:: •• 

Zespoły blacharskie PPl Nr 5 Przed akcią roiosenn"ch 
. , 

swm01D 

Okręg PGR Rzeszów 
wezwany d~ współzawodni~twa 

przez ~GR woj, 1~,Jelskiela 

UJtolilq IIJOUJI§ rekord 
na budowie ZOR w Rzeszowie 

Dnia 6 bm. w czasie pracy przy bu. 
dynkach mieszl_alnych ZOR-u, zes· 
poły blacharsk ie PPB ustanowiły n!l· 
wy rekord. Zespół w składzie Ludwik 
Kopeć I Bl'un;slaw Miękisz wykonał 
584 proc. normy, zespół drugi w oso­
bllch JÓ7ef ::)I.ezepanial, I Stanisław 
Winldl'ski 0s'<jgnął 560 proc. normy. 

U4 ZAOSZCZĘDZONYCn 
n.030CZ~)-GODZ1N 

Normalnie na przygolowanie ma' 
tCI';a:u dl' z?.Ioienia rynien potrzeba 
była 11'12 todziny. na samo zaś zało­
iClIil' ,'O gOlb in. Zwycil~:;kie zespoły 
?użytkowa.!y na przygo!ow:tnJa li? 
godzin. na ~~J,!o:i.ellje 6 gouzin 45 min.! 

Wspóiz?'1,\()dnic1wo w tej rll!erlzi-
nie pracy zostało zainicjowane 
prze2 Ludwika Kopcia. 

- l'l'ie r11oe:łem ~:'lsnclć przed ,.na· 
szym dniem" - mówi blaell.<lrz 8ro­
niglaw Mię« IS2. Ciągle myśla)pm I) 

tym: ddmy r<.tdę, czy niE' damy? Nn, 
ale daliśmy - dr>dJi<' zusmiechem. 

- MyŚlimy o d/ugofaiowym współ­
zawodnictwie -- oP9wiada inic.iator 
. ,wyczynu'· r udwik Kopeć. Przy o­
becnych warunkach atmosferycz. 
nych - 6 godz. 45 min. to był wielki 
wysiłek, który nie mógłby być prze­
prowadzony przez dłuższy okres CZi­
su. N<liOmiast założenie rynien w cią 
gu 8 godzin, zaminst poprzednich 70, 

Dla realizacji rJlanu 8-:etnielo 
szkolą się kadry 

pracoNników przemysłu 
budowiane~o 

Szkolenie nowych kair dl1 prze­
mysłu budowlanego w Rzeszowie, 
prowadzi Zakład Doskonalenia Rze­
miosla. 

Na rok 1950 projektowano otwo­
l':?yć 12 kursów budowlanych w p"­
szczególnych powiatach 'wojewódz­
tw;,>, rzeszowskiego, a zrealizowanu 
dutychczas tylko 5, gdyż poslczegól· 
ne przedsiębiorstwa zaczęły szkoI'ić 
pracownikow na własną rękę. Pozo­
stRłe kursy odbędą się w oddziałach 
Zakładu w Sanoku, Jaśle, Dębicy, 
Przemyślu i Rzeszowie. 

W Rzeszow'ie odbędą się kursy 

uważam za rzecz całkiem realną w 
współzawodnictwie długofalowym. 

NOWE l\lOŻLlWOSCI DŁUGO­
f'ALOWEGO 

WSPOi:.ZAWOUNWTWA 
Wsp"nialy sukces rzeszowskich 

blacharzy przyniósł im również re­
alną korzyść w postaci poważnie 
zwiększonego zarobku. I tak Kapeć 
zarobił w ciągu rekordowej dniówki 

7.900 2;ł.(!l, Miękisz 7.050 zl, Szczepa­
niak 7.050 zł. i Winiarski 5,455 zł. 

Wyczyn rzeszowskich blacharzy re­
kr.,rdzistów, zamyka się w wykona­
niu obramowania okapu, pokrycia 
pod rynn~. umocowania tzw. "rynha­
ków", założenia samych rynien. 
Niewątpliwie w ślad za rekordem 

zespołu Kopcia i Szczepaniaka pójdą 
również i inne zespoły blacharskie 
na terenie naszego województwa. 

Ob. Borowiec z Buclziwoja (pow. Rzeszów) zdobył jerlną z pierw. 
szych ogólnopols!,icl! nagrJd kOlIIm, su hodowlanego Centrali Rolniczej 
Spółdzielni. Jako nagrodę otrzymał on rasową jałówkę rasy czerwonej 
polskiej. 

Na zr/jl'ciu moment 7vręczcnia nagrody ob. Borowcowi pr;;ez dele­
!Jat!}, CRS tew. Zicl'Jb.',iego, 

5 minut w 
MHD 

pierwszym s!<lepie 
w Rzeszowie 

Przy uJ. Grunwaldzkiej, powstał nieważ oprócz dawnego ]eanego do­
nowy sklep chemiczny Miejskiego stawcy, jakIm była Spółdzielnia Pra­
HRildlu Del3!'cznego. cy, obecnie "Bazar" zasilahy będzie 

W sklepie znajduje się ca1y szereg towarami ze spółdzielni państwo­
~toisk, jak np. stoisko farbiarsko- wych. 
olejne, gumJwe, gospodarcze i kos· Z własnej produkcji "Spółdzielnl 
met.yczne. Wszystkie stoiska cieszą 
"ię dużym powodzeniem. I'rzy stois- Pracy" sklep ten będzie zaopatry· 
ku gospodarczym jednak panuje nie- wany w tzw. konfekcję ciężką, tj. 
naturałny tł!>k. męskie ubrania, plaszcze, kurtki itp. 

Okazuje się, że tłok ten wywołany W najbliższym również czasie roz­
jest przez grllpę panikarzy, l,tón:y 
dla wiadomych cełów, rozpuścili pocznie się sprzedaż obuwia sezono· 
hzdurną plotkę, iż wnet zabralmie._. 'Nego, bielizny dzianej damskiej ora7. 

w Lublinie odbyła się narada pro­
dukcyjna dyrektorów zespołów, kie­
t'Owników gospodarczych i pracow­
l~;ków technicznych [)GR. 

Po przeanalizowaniu pra:: w ostat­
nim okresie oraz omówieniu planó\' .. ' 
na najbli±sze miesiące, postanowiono 
wezwać do współzawodnictwa trzy 
okręgi PGR: warszawski, białosto';­
ki i rzeszowski. 
Współzawodnictwo obejmie naj­

wazmeJsze w najbliższych tygoci­
niach zagadnienia: ukończenie przy­
gocowań akcji siewnej do 20-marc"., 
przerzucenie ziarna siewnego wew .. 
nątrz własnego i do innych okręg6w 
w terminie do dnia 23 lutego or",­
przeproWadZe!lie akcji siewnej w c<" 
IO'esie dwóch tygodni pod haslem: 
"Jak najszybciej, jak najlepiej, jak 
najtaniej". 

Dalsze punkty v,'spółzawodl'lictwil 
[lrzewidują premiowanie za najlep­
~ze zorgnnizowanie własnego trans­
portu, likwidowanie tzw. osiowego za 
postój wagonów oraz transport ma­
terial:ów budowlanyCh na terene bu­
dów bez uszkodzeń i strat • 
Współzawodnictwo 4 okręgów 

PGR przyczyni się do usprawnienia 
l szybszego ukończenia Lasiewów wio 
sennych we wschodniej i południo­
wej części kraju. 

Nowi 
piloci szybowcowi 

Staraniem Okręgowej Dyrekcji Li. 
gi Lotniczej w Rzeszowie, otwar t,!" 

został teoretyczny kurs szybowco\'! .. 
Calokształtem wykładów zajął' .1 
Aeroklub Ligi Lotniczej w Rzeszo­
wie. 
Wykła1y na kursie odbywają się w 

"odzinach popołudniowych. W ten 
~osób umożliwiono kor~y~tanle 'l. 
wykładów zarówno młodzlezy szkol­
nej jak i młodzie~ pracującej .Iawo~ 
dowo. 

Kurs' obejmuje wyszkolenie teore­
tyczne z zakresu szybownictwa jak 
i wyszkolenie ideologiczne. Po ~koń­
czeniu kursu kandydaci przejdą wy­
szkolenie praktyczne w szkołach szy­
bowco·,.;ych L. L. 

Uczestnikami na kursie !est w 50 
proc. młodzież robotniczo·chłopska. 
Młodzież ta traktuje sprawę po­

wazme, rozumiejąc w pełni swoją 
rolę w rozwoju polskiego lotnictwa 
socjal ist.ycznego. 

chronometarzystów, pisarzy budt'­
wlanych I magazynierów oraz spp­
cjalny kurs organizacji współzawod· 
nictwa pracy. Rozpoczęcie lych kur­
sów nastąpi 13 bm. Najwięcej kan­
dydatów zapisalI' się na kurs budo­
włany, a to: w Dębicy 120 kandy­
datów, w Sanoku 50, w Jaśle 45, w 
Krośnie 40 l w Rzeszowie 50-cw 
kandydatów. 

mydła. W rezultacie ")\,zezorne" pa- bielizny ubrań dziecięcych. (a) 

nikarki wykupują oii;rzymie ilości I----...::.---------------------------~ 
mydła, maga;:ynujqc je w domu. Ich 
przyklad działa zaraźliwie i ma'o 
która z kunujących nie zastanawlCl 
SIę, że mydło r.l::lŻna dos:ać w tGkiej 
samej cenie i w tym s3mym gatunku 
w każdym sklepie sp6łdzielczym. 

Byłoby wskazanym, by PPB, kU,.. 
re prowadZi również szkolenie po 
swojej linii, wespół z ZDR ustaliło 
plan szkolenia, by dwutorowoś(~ nie 
hamowała tej, tak niezmiernie waż-
nej akcji. (s) 

Dziś premiera 
"Niemców" ! 

w dniu dzisiejszym o godz. 19 
l'al1sŁwowy Teatr Zlemj Rzeszow· 
sldcj wystawia glosną nowośi- Leo­
na Kruczkowsldego ,.NIEMCY". 

W sztuce, Idórą reżyserował dyrek­
tor teatrów krakowskIch Teofil 
l'rzciński, udział biorą: r ueja Kare­
lus, Mana Malinowska, Irena Rem­
biszewska, Julia SokoJlcz-Arnoldo­
wII.,Maria Sleniawska, Julia Tom· 
~7.ak-ZabiiJska, Józef Bllrailskl, Kaz!· 
mierz Blernllckl, Feliks Falkowsld, 
Stanisław Kamiński, Ryszard Kob· 
szyńskl, ,vłatl)'sław Kornall, Stani· 
sław Ma.!lowski, Krystian Tom'Jzak, 
Tadeusz Ohlcrowlcz, "'tanisław Zych, 
Leszek Bie6kowskl. Zygmunt Kl'óli· 
kowskl i innI. DckoracJe dla "Niem­

. ców" przygotował Feliks ",orsztyno. 
wicz. 

Państwowa Szkoła 
Muzyczna 
zaprasza 

w niedziel~ dnia 12 bm. o godz. 
17-tej, w sali teatralnej ORZZ przy 
ul. T,,,meb·".·ma, orlbędzie się popis 
llczni'lw Pails!wowej S7koly Muzycz­
neJ. Bi.ety w cenie p':> 100 zł. do na· 
bycia w sekl'e' .• 'r iacie szkoły przy ul. 
S(,bi('~kiego 17. Dnchóctprzeznaczony 
'na Pot'OO« naukuw .. 

Epilog panikarskiej akcji jest zaw. 
sze taki sam: bruk pieniędzy na ar­
tykuły pierwszej potrzeby I olbrzy­
mie, calkowicie zbędne zapasy towa­
ru w domu. 

A wróg klasowy zaciera ręce, cie­
sząc się z głupoty niektórych naiw­
nych ... 

* W najbliższym czasie w nowym 
sklepie MHD oiwarte zostnnie now'! 
stoisko foto-ch?miczne, oC7.pkiwane 
Drze z wszystkich nm""torów fotogra­
fiki i zawodowych fotografów. (O 

Coraz szerszy asortyment 
towaró,\r 

w "Ba:r.arze Lud uwym" 
Z dniem 1 lu:ego br. spó!dzielnla 

"Spólnota'" przejqła sklep nr. 7 od 
soółdzielni Pracy "Bazar Ludo'.vy". 
Obecnie nosi on nazwę "Bazaru Lu­
(Iowego Spójno: a". 

Przejęcie to da możność szerszego 
zaopatrywania skłepu w towary, po. 

Pierwsza cu~iemia PSl 
w Rzeszowie . 

Prz('j~ta przez Rz~szowską Spół­
ozielnit; SpOŻyWCI'IW cuki(>rn:a w Hze­
:!lowie cieszy s:t: of(rontnym powo<lze_ 
niem. Onia 2 hm, clo godz. t5 sprze' 
dano 2800 szluk ciast. W naJhliż' 
szym czasie Cukiernia Rzeszow~kiej 
Spó!dz:('Jni Sp01.yw<,ów laop~lryw:1ć 
h~clzie w wyrohy cukicrn,cze wszyst· 
kil' swoje sklepy na Iprcnie miasta, 

W Cukierni poza ciasikami. otrzy­
m3ć można rliwnil'l wina. cz!'kołady. 
clIkiprki i I<eksv, Przv. 'lht:czaniu ra. 
chunków njp d'olkza ~ę lO-proc('nlo· 
~e,o dodatku za uslugę. (I) 

~~Płyń barko moja ... " 
... Ta tęskna pieśń weneckich gon­

dolierów mogłaby śmia.ło 7-ozbrzmie· 
wać na ulicach naszego grodu. Ulice 
b()w·iem Rzeszowa, po kilkudniowej 
odwilży, do złudzenia przypomina ią 
pełne 1'omanfycznego piękna kanały 
weneckie, a troskliw1J Zarząd Miej­
ski zadba n'iewątpliwie o zastąpienill 
autobusów baJ'dziej odpowiednimi 
gondolami i zaa,ngażuje fachową ob· 
sługę. 

Nim jednak dojdzie de! tego wzru­
szającego momentu, mieszkańcy mia. 
sta muszą przeb1Jwać ulice wpla w, /Jo 
niektórym, zwłaszcza o słabszej kon­
dycji fizycznej, sprawia pewne trucZ­
ności. Tak więc, zamiast ludowych. 
piosenek weneckich. rozbrzmiewają 
głośne a dosadne prze!cle1istwa i t.J 
zarówno pod adresem ojców miasta 
jak i ob. ob. dozorców. 

Po stolicy krąży taki' popularny 
już dowcip: 

- Co robi twój brat. który miał 
dostać posadę w ZUM·ie? 

- Nici Dostał tę posadę.~ 
Stąd mora l, że człowiek. któY1J do. 

stał posadę w warszawskim ZOM·ie 
nic nie robi. Odbija się to niewątpli­
wie na całokształcie pmcy tej szla­
chetnej instytucji. Suma ludzi nic nil! 
robiąc1Jch tworzy instytucję, która 
logiczną rzeczy koleją, również nic 
nie robi. 

Nie wiem, cży w Rzeszowie znajdu. 
je sil} ZOMo Sądząc po innych mia­
sach wojew6dzkich powinien być, są· 
dząc po ulicach nic nie wskazuje na 
jego obecność. Zaryzykujmy jednak 
śmiałe przypuszczenie, że ZOM rze­
szowski istnieje. 

Jakie wobec tello zacWnia MtoiCł 
przed nim' 

Jak sama naZWa wskazuie: oczysz­
czania miasta. Czemu więc ZOM mia 
sta nie oczyszcza? Zapewne przyp'!t­
szcza że w Rzeszowie znajduje sit 
87.000 samochodów i każdy mieuka. 
niec wlaje sil} do praC'/l własnym lub 
conajmniej służbowym samochodem. 

Czas najwyż8Z1J doprawdy w8kaza! 
jak straszliwie ZOM 8i~ my/i. Rze· 
szów je8t miastem"ludzl 'p'rf!'cII. któ· 
rzy nie chcq okupw przy}sCta do. fa,. 
bryki czy biura z g!'ypq z k.omphl.fJ. 
cjami. Wystarczy meco wys!łku, wy· 
starczy odpowiedni "traktat" ~ do· 
zorcami, a ulice miasta przestanq to­
nąć w blocie i wodzie. Dziwl/ym lJil} 
wydaje zaiste nakłanianie na lamach 
prasy pewnych czynników do... wy· 
konywania ich obowiązk6w. Tak jak. 
byśmy musieli tłumaczyć robotnik07'lt 
Huty Szkła, że do ich obowiqzków ft4 

leży wyr6b szl./a. 
Na szczęście zaklacl6w ° stylu pra­

C1l zbliżonym do ZOM-u jest bardzo 
malo. 

Rzeszowscy ludzie pracy mają, tt 
licha., pJ'a.1~·O domagać się. by miast<J 
zostało OCZI;.~zczonc, a ZOIl1 i zachę· 
ceni jego pnykładcm ob. ob. dozorcy, 
powinni wreszcie z/'o.;;umieć. że to 
wla,~nie jest ich służbowym obowiąz­
Idem. 

Zaczynam powoli wierzyć. że pra­
cownic!! ZOLli·u planują swoją pro.' 
CI} ~v oparciu o komunikaty PIHM·/t, 

Gdy PIHM zapowiada śnieg w 
lOM·ie wola 81:ę chórem: 

- Nic 11/a co zmiatać śniegu, bo 
nowy spadnie. 

Gdy zaś PIHM zapowiada odwiU 
wola sil} (również chórem): 

- Nie ma co zmiatać śniegu i ~ 
dlt, bo Mam Btai'._~, '-_,_ Fał. . 



Str. , '~ " 

WARSZAWA. PAP. Podohnie jak 
.\' szyslkie plac,iwki rz em ieś ln i cz,' 
~wil!lku SpM"zietni \\' kraju, tak 

warsztaty i s tniejące na terenit> War· 
,za~'y i woj. wurs.~aws~ iego wvknny­
<tuJą do pr()clukcJI nIe tylko czyste 
alrowce, lecz f,h vniet reulk, mate~ 
ri aMw, j ~ k , śc inki \\INnianc i ba· 
·.\\~ln i:ln e. :Ikra \\'Id skóry, mebli, dr-c­
,\'na itp. 

M. in . rzem i l'ś'niry hranźy ... dzie~o· 
..... ej wyr»!dają l takich reszt ek p;",k­
IHI kon f"kcj~ rlzil'cięcą. stroje dla la· 
!t:k oraz i,nne drnlln:ejsz'!' przed·mioty. 
W c i ągu ub miesiąca warsztaty rze. 
mie~lnicze tej hranż~' przerobiły po­
nad 2 ło-ny drllhn\'l'h ~('inek rożnych 
mn t l'rbłów wł(lkil'nn i l'zvch orBZ 
p rzp~7.ł1) 170 ty.. metrów b. resztek 
ha w~lnianych. 

No pO(lkrl'~ll'",e raduguje fakt, ił 
{)rze<lrninły wykonane I rcszlE'k, nie 

ustępują pod względem ,akości wyro· 
hom, dostarczanym przł' Z W'lr~lt>\" 
prywatne, a jednocześnie ~ o wiele 
t a ńsze. 

Rarjonalnie "19\ korzystuje się ró-
wnież skrawki skóry zarówno po, .. 
slwowej. jak i mi<:kki(' j, u i ~' WUjąl~ch 
do drohn)'ch naprnw szewski ch OTII? 
rymarskich. 

('()PRA W A WA nU~l\ó\V RF.I.1'IF.­

CZENSTWA I IIIGIt:NY PRACY \V 

PRZE~IYStE PAI'IEIłNi(;Znl 

f.Ónż, PAP. W roku ubiegłym 
wyd.atkt,Jwano w Jlolskim przemY'I.' 
papierniczym ponad )011 milio<n'lw II" 
tych, na poprawę warunków bezpie· 
czeństwa i higieny oraey. 

Jak wykazu ją dane statystyczne -
wskaźniki ilościowe \\'yp!l<ł:k'''v prz) 
prat'y obniżyły się z 2.5 do 1.6-ł wy­
padków na 100 łysi~y pr,,·pracllwa· 
nych roboezo!(ndzin. SIan"wi to 
cyrrę o wiele niższą nii w przl'dwo-
jennych latach ROSllndllrki kap!tali . 

~t~'cznE'j . i ' nitszą nU spotykane o Ile{"· 
nie w przemyśle papierniczym kra­
j"'w kapitalistycln~'('h . . 

."- . ~. r --.-... -------. Nr. 40 (148') 

Gołowczenko mistrzem łyiwiarskim ZSRR 
W Moskwie zak0l1czyły się mistrzo 

,;twa łyżwiarskie ZSRR w jeźdz1C 
Jzybkiej w konkurencji mężczyzn. 
Tytuł absolutn '~go mistrza ZSRR 

,-dobył Golowc7.enko (Omsk), który 
uZ'j'sltal w wieloboju łyżwiarskim 
197,566 pkt., co jest nowym rekor­
dem Związku Radzieckiego. Dotych­
czasowy rekord, ustanowiony 13 lat 
Lemu, należał do Anikanowa I wyno-
3!ł 198,55 pkt. Tytuł wicemistrzowski 
zdobył zeszłoroczny mistrz ZSRR 
f>roszin - 199.008 pkt. 

W drugim dniu zawodów bieg na 
1.500 m wygrał Proszln (Moskwa) -
2:22,6 przed Piskarewem (Leningrad) 
- 2 :2~,0. W decydUjącym o mlsŁrzo-

stwie biegu na 10.000 Ul. zwycięży} 
bezapelacyjnie Golowczenko w dos­
konałym czasie 17:49,2, ponadto w 
biegu na 1.500 Griszin (Tuła) pobił 
rekord juniorów ZSHR wynikiem 
2:24,1. 

Nowy mistrz łyżwhwskl ZSRR li­
czy 27 lat. Sport łyżwiarski u prawia 
od 17 roku życia. W 1941 roku Go­
łowczenko zdobył tytuł mistrza ju­
niorów ZSRR, a w 1919 r. - tylul 
absolulnego m istr za Federacyjnej 
Republik i Rosy jskiej. 'IN b ieżącym 
sezonie GołOWCZCl1ko zajął I m iejsce 
w klasy fikacji indywiduainej dorocz­
nych łyżwiarskich zawodów lO-ciu 
miast RadzIeckich. 

Bilans SKS .. u przy Państw, Gimn. i Lic. lIandl. 
w Jarosławiu 

kówki; szachowa, ten is a s!orowcgo. 

Wyjazd polskiej 
de!eg~cji sporłowel 

do Niemie::kiej Republiki 
Derno:{r'atycznei 

l';a za. p!0::i:t.en .~ e KOi'-i',Ud2 ~~_: o,).~b ~ ~\,, ' ~' <..', ) N·~e· 

tr.iecl:ic: Rt!p~ti:ki DE:m')k r3tY':Ó;Ii ~j. wyj~ch~· 

Ya we '''''!'J!''ek d \! , 7 bm. do Bcrli llo'l rI0'~&kil 

jel~·ga ('j a sfjor t0w2. n2. E zimowe ~ lI : st:-tvst· 

wa Niem~(;r.k iej RepubHki Demok r3lyc::nej. 

V? sklail L!ei r~g:2c j i wchodz~ : \~. ~cedy rek~c7 

GUI\F - Slcn,berg, k:er. wyci z . • ag" . Z.l; . 
Z.\·i!" - DyneI'; ::>ca ber. wydl. zagr. 2, (1. 
Z~!P - Cepuli s. t.co bckrct, r za Zwi~"k~'.\' , · 

fbdy !(ul"tt:.ry FlzYCi;I~ej i SPO!.-l ll cnzz ~ 

KOPClcwski i ~)r('zcs klubu ~pra \\' o l da \,· :.>:·· 

i v uhIi cyst6w sporŁDwych - red. Go{~blo~'~k 
(Tryb ull a LU<!ll) • 

Igłlysk~ od lJ~ć~ gI~ ~~ dn iach 9~ t2 bill . 

Łyżwiarki Polsld 
w Moskwie 

We wtorek . dn. ? bm. wieczorem' wyjecl1 . · 
l ~ "do M9skw~ , na mlstrzoslwa ~wialll ., je.:-. · 
ozie szybkiej na lodzie w k onkurencil b · 
hie!, po:. ka ekipa ~eprc.ent acyjna w . kl a· 
dzie: Glażewsk. i Sędr;mir . Kierow·ni;;"'" 
lech nicznym ekipy jest ir..t. Kalbarczyk, !de 
row:l ikl em ogólnym dyr. biur~ k ad, 

GUKF - Gutowsk!, 
W mistrzustw.ch, które Ddllęó" arę .., 

<Inlach !I -12 bm. wezm~ udz,"! , rprczó<C 
t.nnli '; p2l\ , tw: PoJ. ld , CSR, W Cg\c;' 

Szwecji. ~0rwcgii . F inlandii 1 ZSRR. 

OGŁOSZENIE 

Przy Państwowym Gimn. i ' L i<:. 
lIandtnwym w .Jaroslawi'l istn :t. je 
już od roku Szkolny Klub .. porIowy. 
który przejawia dużą dz i alnlność na 
polu wychowania ;izvcZlleIP. SKS 
:lOs:aorla 7.organ:zl '\ ;łne i uynne nao 
,tępująCl' ~ekcj e: piłloJ nużneJ. siat· 

Dru ży n y posz~zcgólnych ~"k ~ ji rot­
gr~' wa ly ' dość często spotkania towa­
rzysk ie, odnosząc poważne zwycit:· 
siwa. Członkowie Szkolnego Kluhu 
Sl>ortowego hrali udzh! we wszysl- Pierwsze dni lutego przez)4 Prz~my~l liC' 
kidl akcjach mas0wych na prz('słrze l !la~, em turniejU hokejowego o mislrzos l" ·'. 
ni uhier,leijo roku W okresie !elnint Kl. A. Ilropy wschodniej. Do tunrieju zgłosi: 
przeprowndzana byla llróba na zdo· lo F i ~ &t 6 drużyn, triesle: )' udzia ł w1.i~l ~ 
bycie OSF' ·iz. Podczas pory zimowej [.)' Il; o trzy "e~po!y __ Związkowiec i W161;: 
odbywają s:ę inłen>,ywne i regula rne niar2 ~ Krosn. oraz Kolej a rz P rze my", 

trt' ninai w sali ~imnaslycznei wla~n e· :>I iewi adomo ~ Jakich powodów wyco fa ła .l' 

Poszulmje się natychmiast: 

1) BUCHA LTERA FINANSOWEGO ZE 
PLANU ~ KONT . 

ZN AJOMO~C!4 

2) BUCHALTERA ZE ZNAJOMOŚCI4 BUCHLTERII ANA .. Zawody narciarskie 
w Przełnyślu 

LITYCZNEJ 
3) MAGAZYNIERA 
Praca w~. ukladu l.hiorowe2'o. - Oferty wnosić 

P. C. L. P. N . .. L A S" Rudnik n 's . 
do Zblorniey 

K-130 

go z a kładu . W obecneJ' chwiii 201'- C z.- w ostatniej ch wili Spójni. ! RZćS:,)wa. "! 
gani zo wnno turni ej tenisa stolow l'g{) : am .. "le gra" w k ierownictwie sekcji. j 

Dni a 5 hm odbyty się VI Przc;pyślu 
wody narc iarskie zOi'Jani w IV.ne przez KQ' 
mile! Masowych Biegów. Udział wzięlo !la 
"awodnjków z miejscowych szkól i klubów. 

oraz sznchowy. ceii'm wyloni pnia mi. aki pi~kny czas mrozów ' zoslał .. ~pclni, 
slrza szkoły w tych konkurencjach. lmarn owany przez hokels t6w Spójni. 

SKS posiadll wiele talentów wśród '1 d' h k ' ' ·ka' · ' .' ..•. . . • • Na j eps>ą . ru.YIl4 ° CJOW'l v - - ., 

młodz,.e iy szkoll1~J. kt?ra Z ~apa1em 'ski Ko:.,·arz któremu Jedynie Zwi,, ~· Ogłoszenia drobne W ramach impre~y oohyl si~ bieg zjazdo· 
wy, k:órego trasa wynosiła :;00 m i prowa-

IAGUBIO:oIO bl~ł.k~ rej",lra~yln, Urzędu 

PraC) Rze"ów na nazwisko Wojdąlowlrx 

lł~nnk. ' G.129 

ZALa; 1\1 0;0.;0 letflt)rn.,·j~ ZZ" wy, lawion~ 

Rzeo;%ów na IlUwlsko Warczak Jakub. 

UNIEWAZNIAM zagu b ioną legitymacje PKI' \ dzn. od Bramy Fc-rleczn,j <10 Placu Ti'Zech 
Nr 1021372', w)'dan'l przez O)'rekd~ Szc.""in Krzyży , na gMze zamkowej. 
na na1wi,ko Dckul"w,ki " ,,10' 11 <1.. C; t 1', , W!.:,iki •• t. R. D~broWbk~ 31,8 .ek., t Sl~n. 
l... J.:.IJ.ll.:'L~,lA ł~ .\.hU I/v t\ \'Ił L-V IK \\,' ,c k Ji!.!'tid .or ~,9 , se~., ;ł. Hur·la 33,_ 6ek., t WlCtzblC. 
poszukUje ksiGgoweQ o. Po ,ada na d Obr)'ch ki 3-1.3 sek .. :> Piechnik 34,3 sek. 6 S~ymn. 
wanllll, ach do ohj Qria od l a raz. G- .12:l nicz 35 sek . . 7. Ps lczak 35 sek., 8. Witrylak 

uprawia sport w wolnycl! chWilach od ... ~rzem) J, . • . t 
nauki. . &w_ .(owi"" I Krosna, m ' rno przegrane), po r~' 

(iJ .ta,.l~ dZIelny opór. 

Osl a tecln.. label.. turnieju przedstawia ~h 
~.aslępuj~co: 

1. KolejarE Przem)il Z "ROSNA :l1 24:1 

q-l~n 
2. Zwią,kowłee Kr()8~~ 

POSZUKUJE si~ natychmiast 
buchalt.era - bilansistę na eta­
le stanowisko. Ilłal'a · wg ukla­
du zbiorowego w bur!ownll'twie 
Zgłoszt:nie: "Odhur!owa" Ja!!ło 
ul. Mickiewicza Nr 11. K-119 

ZG\.jBłO~O !egi t }ma"j~ cz lonk"wsk~ lW ią' 
ku Zawodowego Pracow. S amonądu Tery 
lorla lne!!o I Uiy le<'ZMści PI! hlic7.I1ej w p q j . 

"ce Od dzi ai w Il zesJ.',wie NI' 2i 9086 Il~ nar· 

15 sek., 9. Boć 35,1 sek .• 10. Grochowski 35,3 
,ek. 

PonadlO ouby?y slq pok azy skqk ów. Na 
wyróżnien ie za.luguje Ilurla oraz Uqbrowski 
,arówr.o . t)':em lak I d:ugosci'l skoków: 

Ząrtąd .ckcj; ~ilkarst.:iej KS "Związkowi fc" 
zaw~ 3.d amia , i~ . treningi i laprawa ~ imowa 

odbywać się b<;dzi~ w pOl1icdzialki i tli 

czwartki IN godcLnaeb od 19.00 w sali gim· 
nastycznei, li-letniej 5zkoly M~sUej. 

3. Wlóknian Kroan., 

2 2 11:!1) 

2. 4:28 

Final o mlstnosl."" okn:gl! krakowskl~ 

lO odbędz ie się po wylonleJ1ill mI.tr'a Kl. A 

grupy zachodniej. 
wisko Simon StanislJ w. • • • 
ZGl:mU :-10 legi t) m .. d~ Lwi'IZku UO) IJWlll k" w 

o N i epor\!eglość i Demokra c ję Nr 3I r; :I3~ w y­
daną przez Zarzild Okregu Ih('s zów dnia 29. 
I. 49 r. oa nazwisko Twa~óg Wladoyslaw. 

G-!21 

W 6klad korn .sJi sędz ' owsk icj wchodzili: 
ob. Dańko. p rof. O, tr')wski. prof. P let.usie ­
wicz oraz B: gda·nski. Zaw~dy poprzedzone 
zostały de!ll3d~ narcia r zy' ulicami miasta aż 
do miejsca s ta rtu. 

W dniu 6 bm odbył o sie zebranie 6ekd i • s.zacllO weJ ZKS "Związkowiec", n. którym 
dukonaM wyboru klerown,lctwa sekcji. W n~JbllZ .. ą nicdtlcl41 odb(dd. . II, , 
PrzewodnIczącym wybrany zostal Leśko Prze!!lyślu turniej lelli&a IIGłowego. • iii· 
Sekcja liczy ~!Jccnie Z2 szachislów. I stnoslwo miasta VI kdclIor!.! 1I1ni"r6 •• 

(60) 

"Zginę, ale towarzyszy nie \Vydam." - do­
dawał sobie Anton otuchy. 

A . naczelnik umyślnie zwlekał. rzucał na 
strażnika wieŻOWego bauawcze spojrzenia i ca: 
ty czas gładził swe ręce, poruszał palcam.i jak. 
gdyby nimi coś obmacywał. 

- Cóż, Topiłkin, od dawna służysz u socja­
listów? Uużo ci tam ' płacą za rozpowszechnia­
nil! proklamacji? - rzekł w kóńcu cicho AliC­
kenbe rg. 

..,.. Jakoś nie mogę wyrozlłmieć. o czym pan 
mówi, wasza wielmożność? Jakie proklamacje? 
- rzekł AnŁon z umyśln/ł szorstkością. 

- Może powiesz, że ta ulotka sama trafiła 
na wieżę stl aŻDiczą? 

Naczelnik nie przypuszczał nawet. jak waż­
na była ta wiadomosc dla ·l'o piłldna. ,..IlWll "j­
rientował się w okamgnieniu. że nie został 
sdradzony, lecz sam się wsypał, upuściwszy u­
lotkę nocą, gdy wyjmował je z butów. by w10-
ąć za pazuchę. 

- Ten papirek to ja sam nuciłem na wie­
.,.. wasza wielmożność - rzekł Anton, starR' 
j,c się całym swym wyglądem wpoić w Au· 
ekenberga przekonanie, że nie widzi w tym nic 
godnego potępienia. 

- Sam rzucileś? Nie wątpię o tym I - ob· 
ruszył się naczelnik. - A oy ty wiesz, eo to 
za papierek? Czytałeś tot 

_ Nie. wasza wielmożn~. Umiem tylko 
du~ litery czytać, a tu bardzo drobno napisa­
ne. Aż w oczach ćmi. 

Anton rozchylił swe g'i'ube wargi. i wlepił 
oezy w zirytowanego naczelnika. Twarz jego 
przybrała wyraz tępoty. jak u wsiowego ma .• 
tołka, Anclriuchny Klinka. 

- No pięknie, ale skąd masz tę ulotkę? -
spytał SU1'OWO Auckenberg. - Pl'zeciż z nieba 
ci nie spadła? 

Anton, odgrywając SW/ł rolę !lo końCA, r!)­
teśmiał się, choć w pytaniu naczelnika nie by· 
ło nic śmiesznego i wymamrotał dobrodusznie, 
z uśmieszkiem : 

- Wiadoma rzecz, że taki paplrek z nie!>a. 
nie zleci. Co prawda, to prawrlll. Tylko że tl> 
ja sam ją rzuc ił em. l'etnu Ich leżaw na .0.5 ; ;)t · 

nej, Widziałem, że ludzie zbier",ją, to też jed­
ną zabralem ... 

Naczelnik zerwał się z fotela 
uderzając pięi$cią w biurko : 

lrrzylmllł, 

. - Łżesz, kanalio I To socjaliści ci dali tę 
proklamację. Kto ci dał? Gadaj l 

W tej chwili wszedł do kancelarii Matwiej 
Strogow. Przez niedomknięte drzwi gabinetu 
usłyszał krzyk naczelnika. 

Matwiej nachylił się do ucha kancelisty i 
spytał: 

-. Kto jest u naczelnika? 
- Topiłkin. Wsypał się z proklamacjli> l4ó-

m, żę ją podniÓsł na Błotnej. 
"Trzeba go ratować" . . zdecydował Ma. 

twiej i skierował się do drzwi gabinetu. 
Naczelnik chodził wzburzony koło biurka, 

jego purpurowy policzek drgał od nerwowego 
tiku. . 

- Zamiast pr7;yznać się szczerze - mówił, 
tracąc niemal dech z gnieW\! - tak jak tego 
wymaga od ciebie obowiązek służbowy, zaczy· 
nasz kłamać. ... bezwstydnie kłamać ... 

- On nie kłamie, wasza wielmożność ­
czeki Matwiej. wchodząc samowolnie do gabi­
netu. 

N aczelnik stanął z ręką wzniesioną do g6ry. 

--~------------------_ .... _--~----_.------..... ~~.'. .' .~, . 

Anton przestąpił z nogi na nogę; zrobił to 
tak komicznie. 

- Topilkin podniósł Ptoklamację na ulic1, 
a ja kazałem mu oddać j/ł panu - mówił śpie­
sznie Matwiej, obawiając się, że naczelnik go 
wypędzi, zanim zdąży Wypowiedzieć wszystko • 

Lecz naczelnik stał bez drgnienia i słuchał. 

Matwiej zwrócił się do Antona .i. oburzony 
nań w duchu, spytał go ze złością: 

- Dłaczegoś nie oddał naczelnikowi papier' 
ka? -Przecież ci mówiłem, durniu, że to bunto-
Wllicza ulotka? . 

AnŁon przestąpił z nogi na nogę; zrobił to 
tal. komicznie, że Matwiej omal llię nie roze­
śmiał: stanął mu przed oczyma głupi Andriu­
cha z Wilczych Nor. 

- Aha, mówiłeś - wyl>ą1<ał Anton.,.. a ja, 
widzisz, nie rozumiałem. Myślę sobie: wyrzu­
cę ją tutaj , na wieży,.,.... ł koniec. Na wiosne 
zgnije. 

Matwiej pojął, że w słowach Antona było 
coś, co przeznaczał specjalnie dla niego. Nie 
wiedział jeszcze, w jaki sposób ulotka znala­
zła się· ,:v ręku naczel~i~a! ale wieża. o której 
wspommał Anton, VIIYJasmła mu wszystko. 

- "Na wiosnę zgnije" - przedrzeźnił An­
tona. - J ak nie masz swojego rozumu, to słu­
chaj innych. Jeszcze dobrze, żeś to wyrzucił 
na wieży - prLynajmnlej ~woi ludzie poo­
nieśli. A . jakbyś rzucił gdzie na ulicy - kator­
ga ani chybi. 

.Anto~ stał z opuszczoną głową, wzruszał ra­
mionami; rozldarlał ręce, wzdycnał i mówił 
półgłosem: 

- A to ci dopiero bida ! 
Naczelnik obserwował Antona. Gdy się prze 

konał, że rzeC7; miała się tak, jak ją przedsta­
wiają dQzorcy, opadł na fotel. 

- Następllym razem Topiłkin __ powiedział 
..... 1l10tki takie oddawaj mi do ręk o każdej 
p0!Ze dni", i lI!>CY. A za to, co było dzisiaj, u­
dZIelam ci nagany. Możecie odejść - ruchem 
ręki wskaZał dozorcom drzwi. . 

, 
Zrobili w tył zwrot po wojskowemu ł WYIZU. 
Na drugi dzień Matwiej zawiadomił Sok~ 

łowskiego o tym, co zaszło. Fiodor Iljiea po. 
chwalił go zaprzytomnoś~ umysłu i poradiU 
uczynić wszystko, sby przekonać naclełnika o 
szczerości Antona. . 
. Wracając whlc~orl)m do d.omą Ma~eJ n· 
pił dodatek nadzwyczajny, Anton nie miał d,.. 
iuru tej nocy. Matwiej przeczytał komunik.t~ 
z frontu, rzucił żółty ~rkulik na stół l l~ 
już W lażKu Op'Jwleuzlał An~onUWl o roloWO. 

wie z Sokołowskim. 
O drugiej w nocy Anton ubrał eł~ ł poszedł 

do domu, w kt6;.·ym mieszkał naczelnik więzie­
nia. Wszedł na ganek i szarpnął drut dzwon­
ka. 

Drzwi otworzyła słuź!łca, grubI!. dziewucha 
o wypasionej gębie. 

- Gdzie naczelnik! Obudź naczelnika! 
wrzasnął Anton. . . 

Dziewczyna przestraszona j ego kr.zykiem 
skoczyła do sypialn~ pana. Po minUCIe czy 
dwu wyszedł sam Auckenberg, w szlafrQku. 
Jego pomięta twarz wyrażała wzburzenie. 

- Co s:ę stało? Ucieczka? Bunt? - lIPytał 
niemal drżąe. . 

Anton śpięsznie wyęiągriął z kieszeni plan­
cza żółty arkusik i zagadał szybko, połykaj,c 
końcówki: . 

-= O, o tu to podniosłem. wa- wielmoZno~~. 
Patrzę - leiy, Przyjrzałem się ..,- pisane po 
drukowaneml,l. Widać znow:! reklamacja. 

Auckenberg rozwinął kartkę, uniósł brwi. 
- Bałwan jesteś, Topiłkin I 1:ebyś się wiO' 

cej nie ważył przynosić mi żadnych papierków 
Anton otworzył usta, chciał coś llowiedzieć, 
- Precz! - wrzasnął z wściekłości.. . Au­

ckenbcrg. 
Anton wyleciał jak oparzony. 
Rano rozśmieszył Matwieja do łez. odegraw­

szy cał~ tę scen!,}. 
e. d. li. u-._ ..... ' __ ~_. ,...,~~ .. ,"" ___ ~, ____ . ____________ _ 
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